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Oświata niemiecka.
„Ich.bin kein Riimling, ich bili kein S la i, 

„Ein d e u t s c h e r  EBel Din ich!'
E  Heine, (Die Wahltael.)

Kiedy Heine pisał te słowa, nie w iedziJ o- 
czywiście, ii w roku zbawienia 1868 odbędzie 
się w Wiedniu wielka strzelanina związków o-aie< 
miecka, wraz z iesfynem, przy którym c. k. mi­
nister spraw wewnętrznych, p. dr Giskra, wznie­
sie toast na cześć ku iiry niemieckiej, podbija­
jące; tych nawet, którzy jej nie ebeą. A ponie­
waż J eine nie wiedział o tern, upra°za się niniej 
szem, nie upatrjw ać żadnej złośliwej aluzji w 
przytoczeniu powyższego dwuwiersza.

Heine jest swoją drogą arcymistrzem szy­
derstwa, a dr. Giskra swoją drogą jest c. k. mi­
nistrem spraw wewnetrznj ch dla krajów niewę- 
gierskich. Jeżeli przytoczyliśmy na czele zdanie 
poety niemieckiego, tak mało obwin:ęte w ba 
w ełnę, to uczyniliśmy to jedynie na to, aby wska­
zać, co rozsądniejsi Niemcy sami myślą i piszą
0 swoich patrjotycznych bankietach i o towarzy- 
szącycu im mowach. Nie będziemy też wypro- 
wauzać żadnych dalszych wniosków z teeo przy­
padkowego zestawienia poezj: z rzeczywistością, 
owszem, przyzni jem y chętnie, że można będąc 
Niemcem, powtarzać z dumą

„ M  U n kein  R om ling , ich hm  kem  Slcto1,“
1 że nie koniecznie i me w każdym wypadku na­
stąpić powinno po tym w iorszu takie fatalne przej­
ście do samopoznama, jaaie Heine włożył w pysk 
swojemu długouchemu ziomkowi.

Niemcy n u ją  kiew mniej gorącą , nu  n. p. 
my i Francuzi, me przeszkadza to im jednak pleść 
trzy po trzy, gdy się icu zbierze wieln naiednem 
miejscu i gdy wypiją wiele piwa. I myśmy nie 
zawsze lepsi w podobnych wypadkach, — bądźmy 
tedy wyrozumiałymi dla m ówców, którzy zepi< ■ 
rali głos przy Schiitzenfeście wiedeńskim. Nid 
gniewajmy s ię , że anektowali już w myśli, za 
mgionej z winy Drehera i innych piwowarów 
stolicy, wszystkie ziemie naddunajslGe, ba na- 
wet wszystkie katy  na obydwu półkulach świata, 
„wj nur dit dsutsche Zunge U i n g t Po narodowym 
wylewie uczuć i p i wa , nastąpi narodowy Katzen­
jammer, który te zaborcze obłędy germańskiej wy 
obrażn sprowadzi do skromniejszych rozmiarów 
Nie gniewajmy się, że wezwali swoich braci aus 
a m  Reich na pomoc „przeciw niedobitkom wscho­
dnich szczepów1, które jeszcze tu i owdzie mają 
pojawiać się w Rzeszy Kakuzkiej, w stanie nio*-r 
pełnego zniemczenia Nim bracia aus derr Reich 
stormują swoje waieczne szyki- mm zorganizują 
swoje związkowe korpusy cywliizatorskie i nim 
się zgodzą, kto niemi ma dowodzić , to Benede- 
kowie rajchsratowi potrafią przegrać niejedno

w e w n ę t r z n e  Kóniggratz. Nie rua itrachu, a 
więc nie potrzebujemy się gniewać. Nie gnie­
wajmy się nawet, że p. dr. Giskra zapominając
0 swojem słowń fokiem pochodzeniu, o swojej 
nie lak na wskroś niemieckiej misji jako ministra 
przedlitawskiego, szukał wawrzynów krasomów­
czych na festynie z gruntu niemieckim Trudno 
p. ministrt w i brać za złe, iż lubi, bv go noszono 
na rękach \  któż go ma nosić? My nie chce­
my, Czesi także nie chcą, więe p. minister szu­
ka pociechy między swoimi, rozpowiada im o 
niemieckich uczuciach, które nosi pod swoim mi­
nisterialnym frakiem, o wielkiom posłannictwie 
niemieckiej oświaty, która owładnęła nawet jego
1 p. Rygera, a której pp. Rieger i Biauner opie­
rają się rękami i nogami. Wszystko to tak Dyć 
musiało, i nie potrzebował p. minister nadmie­
niać, jakby na ar winy, iż żywioł niemiecki oka­
że się rzetelnym i słusznym wobec innych naro­
dowości. My i bez tego wiedzieliśmy, jąk  mało 
miejsca dla uczuć nic-niemieekich znajduje ję  
pod frakiem dr. Giskry.

Mamy nadzieję, że wraz i  dymem ostatnich 
ey^arów j z wyziewami ostatniej szklanki piwa 
z testynn strzępek icgo, rozwieje się w Wiedniu 
ten zbytni zapał germ ański, i że p.* minister po 
rozjechaniu s:ę braci am dem Ruch . nie znajdzie 
stanowiska swego ani trochę wzmocnionem wobec 
trudnych kwestyj wewnętrznych A może nawet 
szczere te, i należytą dyplomatyczną rozwagą nie­
pohamowane ekspektoraeje festynowe, utrndnią 
jaszcze dzisiejszemu szefowi administracji polity­
cznej jego położenie, i tak już niezbyt godne za- 
zdruści. Minister spraw wewnętrznych w Przed- 
litawi1' przysięga na wierność konstytucji i dyna 
stji, a nie „k turze niemieckiej!11 Tej ostatniej mo­
że hołdować , ile mu się podoba, p G i s k r a ,  
ale me pan m i n i s t e r .  Otóż nim jeszcze koli­
zja mięć_y interesami owej kultury a interesami 
dynastji sprowadzi nam nowe przesilenie ministe- 
rjalne, chcielibyśmy na serjo, ażeby nam pan mi 
nister odpowiedział na interpelację: co to jest ta 
„kultura n i e m i e c k a 11 i na czem ona polega ?

Kultura, cywilizacja, oświata, bywała niegdyś 
ti wyłącznie grecką, to znowu rzymsko-grecką. 
Dziś istnieją w świacie leszcze dwie odrębne o- 
światy: europejska i chińska. Europejska szerzy 
się coraz bardziej na Wschód, i powoli owładnie 
zapewne całą ziemię, oświata chińska ulegnie jej 
niewątpliwie. Europejska owa oświata nie jest 
zaś własnością wyłączną żadnego narudn, bo ża­
den naród sam :ej nie stworzył, ale wszystkie 
razem. Dlątegu też nowoczesna oświata nie po* 
trzebuje, jak rzymska, szerzyć się wraz ze świa­
tów ladztwem j e d n e g  o narodu. Narcdy mogą 
ją przyjmować, nie tracąc swojej indywidualności. 
Najośwteceńsze narody, te, które najwięcej przy 
czyniły się do wytworzenia i do rozszerzenia dzi­

siejszej cywilizacji, nie przywłaszczają jej sobie 
jako specjalnego swego wynalazku. Oto królowa 
mórz, i > elka B rytania, pod której berłem żyje 
220 minonow ludzi, której język jest ojczystym 80 i 
mil. mieszk iców ziemi, która wydala. Bakona, 
Szekspira i Newtona. która stoi na czele ruchu 
przemysłowego i handlowego w świecie, nie na­
zywa oświaty europejskiej oświatą angielską. 
Francuzi, którzy często ogładę powierzchowną 
obyczaje swoje towarzyskie biorą za jedno z o- 
św a :ą, którzy tę ogładę i te obyczaje wszędzie 
zanieśli, nawet do Niemiec, nie mówią nigdy o 
jakiejś wyłącznej cywilizacp francuzkiej. Jedni 
tylko Niemcy, którzy najpóźniej ze wszystkich na­
rodów cywilizowanych poczuli kształcić własny 
swój język, którzy nie pierwej od nas, Polaków. 
i niepierwej od Czechów przyłączyli się do ruchu, 
w kjórym ożyła i wyrobiła się cywilizacja no­
woczesna, występują czasem tak, jak gdyby cy­
wilizacja ta była ich wyłączną własnością, ich u- 
iworem, mówią o „oświacie n i e m i e c k i e j 11: o 
cy wilizatorski jj misji N i e m i e c .  Jest to arogan­
cja równie śmieszna jak nieuza sadniona. Nikt nie za­
przeczy, że Niemcy w ostatnich czasach przyczynili 
się potężnie do ogólnego postępu ducha ludzkie­
go we wszystkich jego kierunkach, że w prze­
ciągu stu lat ostatnich piśmiennictwo ich rozwi­
nęło się tak brjnie i świetnie, iż zrównali się z 
imiemi narodami, a nawel niektóre prześcignęli; 
nikt nie zaprzeczy, że brak znajomości tego, co 
Niemcy zrobili dla oświaty, byłby brakiem w o- 
świecie samej, — ale to Wbzysfao nif upoważnia 
Niemców stawiać się jako jedynych apostołów 
cywilizacji wobec nas, ani wobec kogokolwiek 
unego. Takie chełpienie się wyłączną jakąś nie­

miecką kulturą, jest chauvinizmem, który obraża 
i śmieszy, równie jak śmieszyćby kogo mogła 
wczorajsza chauyinistyczna ekspektoracia Dzienni­
ka Lwowskiego, wystosowana do pana Giskry z 
powodu jego przemówienia na bankiecie wiedeń­
skim W interesie narodowości naszej musimy o- 
świadczyć, że za przechwałki i wysrzykniki, za­
warte w tym „liście do dr. Giskry11 odpowiedzial­
nym jest tylko jego autor. Żaden rozsądny Po­
lak nie przyzna się do tego wyskoku śmiesznej 
zarozumiałości, znamionującej młode bardzo i nie­
roztropne pioro. Dlatego w aśnie, że należymy 
do narodów cywilizowanych, umiemy dobrze po­
znać 'arówno dobre jak  i słabe strony nasze.

Jd pierwszych zawiązków nowoczesnej oświa­
ty , Polacy i Czesi wraz z ob-ządkiem łacińskim 
przyjęli ud/iał w ruchu umysłowym, który po­
stawił cywiliza'-,ę europe.ską na dzisiejszym jej 
szczeblu. A jeżeli wykształcenie własnęgo języka 
piśmiennego jest wskazówką i miar% oświaty, to 
my i Czesi jesteśmy narodem dawniej cywilizo­
wanym niż Niemcy Z końcem XV. wieku wy­
robiliśmy już dzisiejszy nasz język piśmienny -

podczas gdy m i m o  reformacji Lutra, piśmienny 
język niemiecki jeszcze w pierwszej połowie 
XVIII. wieku nie był ustalonym, tak dalece, że 
Fryderyk Wielki pogardzał nim i uważał go za 
nieprzydatny dla piśmiennictwa. Co się zaś tyczy 
ogłady obyczajów, stanowiącej jedno ze znamion 
każdej cywilizacji, co się tyczy stosunków społe­
cznych, szliśmy zawsze krok w krok z postępem 
czasu, i Niemcy ani o włos nie wyprzedzili nas 
w tej mierze. Kto wie, czy szczep niemiecki, 
postawiony w tych warunkach, w jakich znajdu­
je się np. nasz naród, nie okazywałby mniej po­
szanowania niż my n. p. dla wolności sumienia. 
Pi zypuśćmy, żeby dziesiątą Część ludności Nie­
miec składali n. p. żydzi, mówiący jakim żargo­
nem frantuzkim, uważający się za jakieś odrę­
bne ciało religijno-naiodowe — czy Niemcy o- 
kazaliby się wobec nich przyjaciółmi równoupra­
wnienia?

Ale nie odchodźmy od rzeczy: stwierdźmy 
raz jeszcze, że niema osobnej cywilizacji n i e ­
m i e c k i e j ,  że cywilizacja jest wspólną własno­
śc ią  narodów europejskich, a więc i naszą, że 
n.e potrzebujemy jej tedy brać dopiero od Niem­
ców. Bierzemy wprawdzie od innych narodów 
wszystko, czem one przyczynią się do wzrostu 
oświaty, i bierzemy często niestety więcej, niż w 
zamian dać mażemy, bo brak nam fizycznych 
warunków, pod ktćremi naród może c z y n n y  u- 
dział brać w ruchu cywilizacyjnym, bo nas ciężkie 
stosunki polityczne skazują na bierność.

Nikt atoli nie może twierdzić, byśmy się zu­
pełne nie przyczyniali do ruchu cywilizacyjnego, 
pomimo opłakanych naszych stosunków. Jesteśmy 
tedy arudem tak dobrze cywilizowanym, jak nie­
miecki, mamy prawo domagać się  ̂ by nam po­
zwolono stanąć c z y n n i e  wjzędzie innych ośwo- 
eonych narodów, i wypraszamy sobie narzucania 
nam tego, co p. Giskra nazwU całkiem niewła­
ściwie „kulturą niemiecką.11

Przez „kulturę niemiecką11 bowiem, niemiec­
cy urzędnicy tego gatunku, co p. Giskra, rozu­
mieją tylko przymus językowy, przymus w szkole, 
w urzędzie i w sądzie, rozumieją obsadzanie 
wszystkich posad nublicznych Niemcami, rozumieją 
gwałtowne wciskanie stosunków miejscowych w 
formy, przepisane ustawami, przez Niemców, dla 
Niemców uehwalonemi. T o  nie jest oświata, to 
jest zabicie' wszelkiej oświaty. To zmusza nas, 
zamiast oddawać się piany około tego ogólnego 
postępu ducha ludzkiego, który nazywa się cywi­
lizacją, marnować czas i siły na oporze przeciw 
zaborowi moralnemu, który nam ence wydrzeć 
rzeczy, najdroższe każdemu człowiekowi. l i te ra ­
tura nasza, zamiast wejść na drogę ogólną, za ­
miast wypełniać wszelkie gałęzie wiedzy ludzkiej 
i zajmować się wszelkiea.. objawami życia ludz- 
kiego, mnsi nam słnżyć jako broń przeciw temu

t) kształceniu umiejętnem techników naszych.
(W  przededniu rozpraw sejmowyc) nad tg sprawą).

(an) Od czasu do czasu spotykamy się w Ko­
lumnach naszych dzienników poiit\cznych zkwe-  
fltją utworzeni3 dla Galicji akademii politechnioz 
nej, stojącej na wvżyne dzisiejszych wymagań 
przemysłu, rolnictwa i wiedzy, szeroko rozgaie 
-lionej. Rozstrząsa ąe ekonomiczne reformy, któ; 
rych wszyscy tak gorąco dla kraju naszego pia- 
gniemy, trafiamy mimowoli na pewnik, żo bez 
lud-o odpowiednio wykształconych nie wcielimy 
nigdy w czyn teorji, choćby genialnie rozwiniętej 
j powszecimie nznrnej, — i ten pewnik staje się 
podstawą dalszycn rozumowań, dotyczących umie­
jętnego fcsztaftcfenia techników.

'ednak w kwestji tej nie rozpatrzyliśmy się 
dotąd tak wszechstronnie, jak na to zasngiw ała, 
chociaż rozbierano ją  często i żywo. Cała dysku­
sja obracała się kolo tego, czy w pr„winiji na­
szej stanąć ma ,edna czy dwie akadem ie; — a 
gdyby pierwszy z tych wniosków przyjęto, czy 
Kraków, czy Lwów ma być siedzibą nowego in- 
aiytu ?••• 11 jskusja była gorąca, nam iętna; tak
Lwów, jak  Xrakóv miał »wych rzeczników, Któ­
rzy piołunami patrjotycznomi na wsze strony ci­
skali. ^  trraw ie tak ważnej, która zimnej wy­

m ag a ła  rozwagi pisano zrazu partykularyzmem, 
®Loten. sobkostwem, nareszcie żółcią, aż przenio 
siono całą n 1 na taKie pole, gdzie dalsze 
traktowanie sprawy stało się poniekąd niemo-
żebnenu . . .

Nie przeczy wy* IZ ąwestja, czy mamy jedną 
otrzymać akidemie p mtechnic ;ną, czy dw.c, oar' 
dzo wielkiej -e9{ w ^ ,wzglęuu na szczupłe 
fundusze, ktoremi rozgiąćdzać możemy, .i na e 
wentualne ręzstyzelenie - A le  do pytania, czy
Lwów, czy Kraków J  - > e ś d ć b ę ­
dzie nową al idemię» “ ® ^zywjązujemi- zbyt

dotąd stronę naszego przede ^  ,  P ^ r
wflZym planie debaty p o »  ki pwa£  nanu 
m y się naa to n , jakie za8^  „ za cłaflu n p -
Winue  przy utworzeniu k należ u_

kierowników przemysłu i rolnictwa naszego było 
istotnie umiejętne?

Niecbaj nikł nie żąd: gruntownego wyświe­
cenia tak rozległego przedmiotu w oddnku. Czas 
nagli, sejm niezadługo obradować będzie nad 
wnioskiem rządowym, odnoszącym się do orga­
nizacji szkuty politechnicznej dla prowincji naszej, 
dlatego w przededniu tych ważnych rozpraw, mu­
simy traktować o przedmioaie uaszym zwięźle i 
krótko, ograniczając się na poruszeniu niektórych 
tylko kwestyj pilnych i dorzuceniu tu i ówdzie 
kilkn własnych myśli.

I.
Jedynem prawie przedsiębiorstwem, które 

dziś wielkie kapitały nasze przynęca do siebie, 
jest budowanie w kraju koiei żelaznych wu wszy­
stkich kierunkach. Kapitaliści, którzy należą do 
konsorcjów kolejowych, trzymają się przytem z 
wiedzą lub bezwiednie — zasady, która tak czę­
sto u nas słyszeć się daje, iż im więcej w kraju 
będzie kolei, tem v ‘ce, dobrobyt się jego pod­
niesie.

Zdauii to nie zawsze jest prawdziwe, ezęsio- 
kroć nawet bardzo daleko od prawdy odbiega. 
Słusznie utrzymują wszyscy ekonomiści, iż łatwa 
i wszecht-onna komunikacja do najważniejszych 
należj czynników produktiji, ale dodają oraz - że 
8ity bezpośrednio produkcj |nej przypisywać jej 
nie możne.

Musi wprzód istnieć wyrób praev ludzkiej, 
który ma być puszczany w obieg handlowy, czy 
wewnętrzny, czy zewnętrzny, aby podnieść pier­
wotną waitość swoją przez wywóz z r.iejsca pro- 
duLc i. Jeżeli w rolnictwie i przemyśle enurgi- 
e na rozwiniemy czynność, natenczas handel jako 
nieodstępny ich współtowarzysz, sam sobie stwo­
rzy komunikację, będzie bi W a ł  t o g i  koleje 
żelazne, spławi rzeki i z a r z u c i s i e ć d r u t ó w t e e -  
gradcznycb, by na wszystkie strony rozn nć p h -  
l y  surowe rolnika i G&ykaty przemysłowca. T a­
kim jest w ogólności przyrodzony -ztuzy rozwoj. 
My na to prawo naturalne me żważamy-^ecz za­
myślamy budować koleje w łakich i wet okoli­
cach, gdzie przemysł i rolnictwo L  m  6 nie 
starczają tyle płodów, by bilans hand owy wy­
padł ua korzyść kraju, i przeoctam; straty, na 
jakie n a ra z i  nas może takie postępowi l ic ,  wy­
kraczające przeciw nasadom ekom mii społecznej. 
Naród, świadomy tych zasad i nmiejąey. je  wpr? 
wadzić w życie, weźmie sobie za zadanis prosto­
wać wszystkie fałszywe w pracy swojej kierun­
ki i nadać środkom komunikacyjnym normalny

do produkcji stosunek, by 'pośród . narodów- bo­
gaczów nie stać jak sierota z próżnemi rękoma. 
U nas nie widzimy takiego godzenia produkcji z 
kornumaacją. Opanowała nas nieubi gana żądza 
ujęcia Galicj. w gęstą sieć dróg żelaznych, więc 
wmawiamy w siebie uporczywie, że z takim sy­
stemem arterji bez krwi ntworzymy niebawem or­
ganizm żyiaęy. któremu świetna uśmiecha się 
przyszłość. Czybż ta gorączka kolejowa me po­
winna nas zatrważać ?

Wskaże nam ktoś może Stany Zjednoczone, 
które obecnie bnduią linię kolejową, niepraktyko- 
wanej długości z Omaha do San Francisco, tuk- 
zwuną 1’acific Railroad. Ta kolej przecina bory 
odwieczne i bezludne pustynie, w których ani 
rolnictwa, ani przemysłu dotąd jeszcze śladu pra­
wie nie znaleziono, a przecież cała Ameryka prze­
świadczoną jest o jej ważności i z niecierpliwo 
ścią wykończenia jej wygląda. Nie zapominaj­
my jednak, ze geneza wielu olbrzymich dróg że­
laznych w Ameryce różni się znacznie od sposo- 
)u, w jaki v. Europie mnożyły się koleje. Ko­

leje europejskie wywodzą się nieinal wszystkie z 
bezprzestannego parcia produkcji rolniczej i prze­
mysłowej na zewnątrz, które część kapitałów 
zmusiło do zajęcia się iłatwieniami komunikacji. 
W ten spoHob zbudowały od roku 1842: Francja 
M .72L Belgia 2.605, Angij* 21.701 kilometrów 
kolei żelaznych. W Ameryce rzecz się ma od 
wrotnie. Tam budowano wiele linij kolejowych, 
licząc na ducha przedsiębiorczego i inteligencję 
mieszkańców którym łatwa komunikacja dawała 
możność dzielnego rozwinięcia siły produkcyjnej 
rolnictwa i przemysłu, dlatego najdziksze m.wet 
Pustynie i najgęstsze lasy ni odstraszały Ame­
rykanów, lecz podwajały ich w\trwałość , jeżeli 
przekonani byli z góry o tem , że się w przypu­
szczeniach swych nie mylą. Najnowsza Pacific- 
Railroad, o której wspomnieliśmy powyżej, jest 
tegu żywiło przykładem. Popatrzmy na budo­
wanie t( kolei i towarzyszące mu objawy. Gdzie­
kolwiek park roboczy przybywa, tam natychmiast 
grono techników zaczyna swe poszukiwania za wę­
glem i kruszcem. WL/óL-e potem budują huty, 
wyrabiają żelazo lub miedz (js k w pobliżu pasma 
E "ckj -Mountains), z tego powstają osady, potem 
wsie , miasta, aż po upłj wie niewielu lat, kilka­
naście mil najdzikszego kraju zaroi się ludźmi 
pracowitymi, którzy wyrjb> swoje koleją w od­
ległe wywożą strony, współzawodnicząc z mie­
szkańcami na'bogatszych okolic. Tam więe kule­
je w całem tugo słowa znaczeniu rodzą przemysł. 

A u n as? — U nas  b u d o w a n i e  d r ó g

ż e l  a z n y c h  nietylko pochłania wszystkie wid- 
kie kapitały, lecz — na co tu szczególną zwra­
camy uwagę — a b s o r b n j e  w s z y s t k i e  si -  
ł y u m y s ł o w e  m ł o d z i e ż y ,  k s z t a ł c ą ­
c e j  s i ę  w z a w o d a c h  t e c h n i c z n y c h .  
Tych pionierów, którzyby równocześnie z inży­
nierami kolejowymi wytyczali drogę produkcji 
krajowej, którzvby szukali za skarbem w ziemi 
ukrytym, i stacje kolejowe zidentyfikowali z pnn- 
ktami centralnemi pracy materjalnej i duchowej, 
tych inteligentnych twórców przemysłu naszego 
szukamy napróżno. Poczynając swe kształcenie 
zawodowe, marzą nasi technicy tylko o rychłem 
umieszczeniu w przeds iębiorsfwie kolejowem; 
skracają swe studja, nie bacząc na to, jak szczu­
płą wiedzę wyniosą z akademii, i obarczają się 
bezmyślnie w jednym roku różnnrodnemi przed­
miotami, byle tylko zostać czemprędzej urzędni­
kiem jakiegoś konsorcjum inspe. N asze akademie 
techniczne można dziś z wszelką słusznością na­
zwać zakładami wycLowawczemi dla urzędników 
kolejowych.

Czyliż takie postępowanie techrmów naszych 
nie strąca ich ze stanowiska, jakie w społeczeń­
stwie zająć powinni? Gdzież — pytamy — pro­
sta i zrozumiała dla każdego zasad, podziału 
pracy, której w teorji hołdujemy, a która jest 
hasłem potężnego Zachodu? Zatracając ją, tam u­
j ą  kapitaliści i ludzie wiedzy przypływ soków 
pożywnych do naszego organizmu społecznego 
nie bacząc na to, iż obce; przemocy sami torują 
drogę do nasze, i ainy. T aką jednostronność w 
“ ształceniu technik naszych, do ostateczności 
dopiOn izoną, musimy nazwać spekulacją chy­
bioną, nierozważną; a jak każda fałszywa speku­
lacja gubi śmiałego przedsiębiorcę, przyprawia 
kraj o znaczna stratę podkopuje kredyt : tak
nienaturalne wystrzelenie j«dnegc kierunku w wy
ksz a ceniu technicznem ponad wszystkie inne, 
zawiedzie młodzież naszą na manowce i przy- 

j nas z czasem licznym proletarjatem in-

Niechaj nikt ze słów naszych nie wnosi, iż by­
śmy potępiali ryczałtom budowanie kolei. Nie, da- 
le<ty jesteśmy od tego. Przypon nann tylko, by 
w chwili spokojnego namysłu spytano sif •• 00 
dalej ?... by pomyś mo o tem , że prócz linij ko- 
lejowjcb stworzyć nam trzeba zastęp pracowni­
ków w rolnictwie i przemyśle rodzinnym, bj 
naprzód wykreślono sobie drogi, po których do 
celu zdążać mamy, abyśmy niechcący w przepaść 
jaką nie wpadli, idąc do ziemi ibiecanej.

Ileż ta Irćg takich, obcych nąm dotąd, mo-
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najazdowi, mnsi uderzać głównie w jednę tylko 
strrnę serca: w uczucie narodowe. Dzieci nasze 
zamiast aby w l8tym roku Życia miały wynosić 
ze szkół zapas realnej wiedzy, kształcą się tylko 
na lingwistów, bo w ojczyźnie język ojczysty wy­
kluczony jest prawie z uniwersytetu, z urzędu i z 
sądu. Taki stan rzeczy nazywa się szumnie „kul­
turą niemiecką. * Zabija on nas moralnie i fizy­
cznie, to prawda, ale nie przerabia nas na Niem­
ców, bo naród cywilizowany nie da się . wyna­
rodowić. . .

Uważaliśmy za potrzebne, wypow.edzieć to 
nasze zdanie p znaczeniu „kultury niemieckiej“ 
w chwili, gdy właśnie Niemcom, zgromadzonym 
w Wiedniu przypomina się m rzonka, iż Austija 
jest monarchią niemiecką. Są ludzie, których 
nie dość wyrzucić za drzv bo włażą napowrót 
przez okno, narażając się na powtórne wyrzucę 
nie. P. Bismark dał już dość dobitnie do zrozu­
mienia Niemcom austrjackim > nie życzy sobie 
■nieć ich w Niemczech, K)ie deutschen Bruder eis 
żałowali iglicówek, ażeby poprzeć tę niegrzecznośó 
hr Rismai ka aie lekcja jeszcze nic nie pomogła. 
Zobaczymy, co będzie dalej, gdy po festynach 
dzisiejszych nastąpi niechybny K atzenjam m er  w po­
staci k wostji czeskiej i galicyjskiej, gdy Węgrzy 
zapytają się, czy na prawdę Dunaj ma oyć tak 
dobrze rzeką n mieeką jak Ren ? — Nam się 
zdaje, że p- 3 Giskra będzie musiał nieco mniej 
opiekować się losami „kultury memieekfeK albo 
ustąp:ó miejsca komu innemu, nie tak fałszywie 
pojmującemu to stanowisko rozjemcze, godzące 
wszystkie sprzeczności i niechęci, jakie powinien 
zajmować ministei wielojęzycznego państwa Ale 
Przedlitawia potrzebuje trzech ministrów spraw 
wewnętrznych, albo też jeżeli j e d e n  chce się u- 
trzymać, musi on być Niemcem, Czechem i Po 
lakiem w jednej osobie a przedcwszystkiem nie 
śmie śpiewać sobie w chwilach gorączki strze- 
lecko-patrjotyczne.i: biu h m  Bow ling , ich bm
ke>n Slav i t. d.

Przegląd polityczny.
A u& irja i W ęg ry  Pod dniem 20. b, m. 

piszą do jednego %■ zagranicznych dzienników z 
Rzymu co następuje „Kardynał Antonelli odpo­
wiedział na uwagi br. Beusta o alokucji notą, 
którą prawdopodobni? br, Meysenbug przywiózł 
do Wiednia. Akt ten wystylizowany jest-w bar­
dzo pojednawczym tonie. Najprzód wyrażono w 
nim ubolewanie, że rząd austrjaeki aie pokiero­
wał rzeczy tak, by do tak ostrego starcia nie 
przyszło; potem zapewnia w te| nocie kurja rzym­
ska, że będzie się starała unikać wszystkiego, 
co mogłoby tworzyć trudności dla c. k. rządu, a 
wreszcie odpiera kardynał główny zarzut Beusta, 
że ':urja mięsza się w wewnętrzne sprawy Au­
strii, dotyczące jej prawodawstwa. Jeśli zabrała 
głos w tej sprawie, uczyniła to tylko ze wzglę­
du na obwiązek swój stawania w każdym razie w 
obronie nauk kościoła i godności sakramentów 
świętych.“ W żadnym innym dzienniku nie po­
jawiło się dotychczas ani potwierdzenie ani za­
przeczenie te, ciekawej wiadomości.

Przy bankiecie strzeleckim we środę nabra­
ły toasty bardzo politycznego charakteru, i kilku 
lnuwcow otwarcie wystąpiło przeciwko Prusom. 
I tak redaktor Mayr ze Sztuttgardu rozwinął plan 
tryady niemieckiej; Trabert gorzko wyraził się o 
Prusach, które wyparły Austrję z Niemiec; a 
Rótschenberger z Wiirzburgu pił na cześć przy- 
jaźui między Austrją a Bawarją.

Bawiący obecnie w Filadelfii deputowany z 
r. 1848, Guldmark zażądał, aby wiedeński sąd 
kiajowy podjął na nowo proces o zamordowa­
niu Latoura, i przyrzekł asotyście stawić się w 
tyra celu przed sądem.

Bohrnia zapewnia, że czescy posłowie poja­
wią się w sejmie, wniosą protest przeuw ki tera­
źniejszemu systemu rządzenia tym krajem, i opu­
szczą natychmiast sale obrad,

We środę skonfiskowano w_ Pradze Narodni 
Nowiny i Nar. Pohrok.

N iem cy . Pruskie dzienniki bardzo krzywem 
okiem patrzą na odbywającą się obecnie we Wie­
dniu uroczystość strzelecką. Gnię.rają się, że u- 
roczystość nazywa się strzelaniem związkowem“, 
kiedy Związek niemiecki nieistmeje; konstatują z 
widocznem nieukontentowaniem, że uroczystość 
nosi tak wybitne polityczne piętno, w ozem po­
niekąd mają słuszność, i jeden z korespondentów 
do któregoś pruskiego dziennika nazywa cały 
obchód ułożoną schadzką zwyciężonych z r. 1866. 
Wiedeńczycy odpowiadają na ucinki ucinkami.

Trudno Wyiazić gniew Prusaków na Lamar- 
morę za ogłoszenie noty Llseduma z r. 1866, za­
wierającą Moltkiego plan kampanii przeciwko Au- 
strji od strony Włoch. Nie mogą wymyślić dość 
dos idnych słów na wyrażenie oburzenia swego 
na włoskiego jenera ia , nazywają go „próżnym 
szaleńcem", „n ik czem ^ie jn 11, „zdrajcą", ..służal­
cem Franc.i" i t. p.

Dania. Między Stanami Zjednoczonemi a 
Danią przyszło obecnie Jo małego starcia dy­
plomatycznego. Sądy bow iem duńskie me znalazły 
lepszego sposobu pozbywania się złoczyńców, 
ja k  dawać im ze ska-bu publicznego pieniądze 
na drogę, i wyprawiać do Ameryki. Amerykań­
ski minister spraw zewnętrznych, feeward wysto­
sował z tego powodu bardzo oprysKliwą notę do 
gabinetu duńskiego, ua którą jeszcze nie odpo’ 
wiedziano.

Belgia. W korespondencji brukselskiej 
Gaz. Kol. czytamy „Najiepszem zaprzeczeniem 
pogłosek o przygotowywaniu się jakiegoś cłowe- 
go i wojskowego przymierza francuzko-be!gijsk'e- 
go jest piteio czy sześciotygodniowa podróż pre­
zydenta gabinetu belgijskiego1, pana Frćre-Oruan 
przez Holandję do Niemiec, w  którą od  właśnie 
się puścił.“

Francja Mohilor całkiem sucho, bez żadnych 
uwag donosi o zwinięciu dyplomatycznego biu 
ra  przy francuskim konzulacie w Warszawie. Mi 
nisterjalna Jhoatte wiedeńska z przekąsem dodaje 
do tego doniesienia następującą uw agę: „Tak po- 
spiesznem uznaniem potrzeby zatarcia tego osta 
tniego śladu «amoistnośei królestwa Polskiego, 
po zamienieniu go przez Moskwę w „Nadwiślań­
skie zimnie “, uznała Francja urzędu wnie zupeł­
ną zagładę Polski. Wyświadczyła oua tem Mo­
skwie uprzejmą przysługę." Jakkolwiek boleśnie 
musi być każdemu Polakowi, źe lo właśnie 
Francja pierwsza zniosła kancelarję dyplomaty­
czną przy swoim konzulacie w Warszawie , to 
żadną miarą niemożemy przecież tego kroku po­
czytywać za uzname zagłady Polski ze strony 
Francji. Wiadomu, że od czasu zniesienia samo- 
istności Królestwa przestał rząd moskiewski uwa 
żać zagranicznych konzulów w Warszawie za 
ajentów dyplomatycznych, więc każdy podpisany 
przez nich akt musiał iść do ambasady w Pe 
tersburgu do potwierdzeuia, co było wielką mi­
tręgą w czynnościach urzędowych Monitor dla­
tego doniósł o tem „bez żadnych uwag", bo gdy­
by mu przyszło robić nad tem uw agi, t( pewmo 
musiałyby one wypaść w tym tonie, w jakim u- 
rzędowemu dziennikowi nie wypada w czasie po­
koju przemawiać o mnem mocarstwi e.

Z Paryża piszą do G izety Kolohskuj^. „Przy­
mierze pomiędzy Francją, Belgią i Holand(ą ,  Jo 
którego ma także Szwajcarja przystąpić, jest cią­
gle przedmiotem politycznych rozmów. Połurzędo- 
\ve pisma otrzymały wskazówkę, aby nie za­
przeczały tak stanowczo przypisywanych rządów 
projektów. Tak stronnictwo wojenne jak i poko­

jowe sprzyja temu planowi, ponieważ pierwsze 
spodziewa się, że Prusy będą upatrywać w tem 
przymierzu wyzwanie i wypowiedzą Francji woj­
nę. Ministrowie, będący za pokoiem, utrzymują 
przeciwnie, że nawet urzeczywistnienie tego pro­
jektu nie skłoni Prus do wystąpienia i lenrzyja- 
cielskiego i że przymierze pomiędzy p**mienione- 
mi państwami doprowadzi do powszechnego roz­
brojenia. Koln. Z tg .1 robi uwagę, że projekta te 
nie dadzą się wykonać, a zdanie to podzielają i 
mne dzienniki. Lagueronnićre istotnie otrzymał ję- 
dnak; nominację na posła w Brukseli-

Jest pogłoska, że rok, w którym odbywać 
się pędzie sobór, m a Dyć ogłoszony za rok ju ­
bileuszowy. : ------------------------------~

Ziemie polskie. Rozpisano w królestwie 
Polskiem pobór do wojska na  dzień 12. paździer­
nika. 'Wybierać mają po cztereoh ludzi z każde­
go tysiąca, a oprucz tego po półton* od tysiąca 
dla pokrycia zaległości z I&t poprzednich.

Do Czasu piszą z Petersburga pod dniom 22. 
lipca: „Do w:?iu ułatwień nabvwa.ua dóbr pol­
skich przez Moskali, przybyło jeszcaO nowe towa­
rzystwo ziemskie wzajemnego krgdyjt.u, które u- 
dziela na dobra pożyczek krotkoterminowanych. 
Zatem oprócz pożyczek na roczne długoletnio 
spłaty, udzielają jeszcze pożyczek krótkich Te 
ostatnie dochodzą do '/ ,  wartyści dóbr, a raczej 
y , rządowego ocenienia, i są wypłacane w mo 
necie "brzęczącej, a nie w papierach, co daje zysk 
nr kursie. Zdaje się zatem, ie  pomimo zape­
wnień gazet rządowj eh ilość konkurentów jest 
bardzo nieznaczną, skoro wszelkiemi sposobami 
musza ich ściągać.

W s c h ó d .  Do Pester L loyda  pibzą z Buka­
resztu o powstaniu bółgarskiem : „Najnowsze 
objawy nie dozwalają powątpiewać ani na Chwilę, 
ze Mosswa wspiera bółgarski komitet powstań­
czy wszystkienu sposobami, głównie zas pieniądz- 
m \ 1 to także niemniej pewną je jt  rzeczą, że 
rząd rumuński jest w tym względzie w porozu­
mieniu tak z owym komitetem bółgarskim, jak  
i z rządem moskiewskim Dotychczas uzbroił 
centralny komitet rewolucyjny banaę z 400 ludzi, 
z których oOO w nocy d. 21. b. m. przekroczyło 
Dunaj pod Isakczą, a 100 leszcze noc przedtem 
pod Śistową. Olównom miejscem zoorów nowsUń- 
czych, jest jakaś miejscowość w Bałkanach pou 
Szumią. W Sulinie znaleźli Turov 395 baryłek, 
w których zawierało się 60.UOO kilogramów, czy­
li około 30.000 fuutów prochu W Bukareszcie 
utrzymają z wielką pewnością, że powstanie to 
jest częścią ogólnej kombinacji rewolucyjnej par 
tji wiefko-serbskiej, której prologiem niejako było 
zamordowanie księcia Michała. Ma ona teraz no­
sić się z planem zdetronizowania piłodego Milana 
i zrewoltowania BośJii“.

Z trzech band, którb dotychczas wkroczyły 
do Bćłgarji, trzy uformowano m. gruncie mo­
skiewskim w Besarabii, a jedną tylko w Rumunii.

u-'. .

K r o n i k a .
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t  E u g e n iu s z  N o sk iew to ft, ugodzony wi fiołem  kolo 
Rawy ruskiej r. 1840, syn parueha g r. ka t. np. Teodo­
ra Noskiewicza, pospieszał zgnębionej i zagrożonej oj­
czyźnie, jako  wierny syn, po kilki.*troe w szeregi obroń­
ców, gdzie w wyprawie radziwiłłowskiej r. 1863, w od­
dziale 4. p. H orodyskiego, na rynk i radziwiłłowskim  o- 
bok wodza swego ciężko ranny, został jeńcem M oskali. 
Po podżwidnieniu się z ran, w ystany z tw ierdzy kijo­
wskiej na Sybir, przebyw ał w niewoli ciężkiej az do 
listopada r. 1867. rnwiwo

Stanąwszy na ziemi rodzinnei d. 20. listopada 1867, 
z niezw ątpiałym , silnym duchem , lecz ze znLzczoaein 
zdrowiem, ze zrujnow aną od kuli piersią, nwchcąe być 
ciężarem dla kraju, podjął się kierow nictw - robotami zie-

głaby młodzież techniczna wytyczyć, ile dziedzin 
pracy ̂ odłogiem leżących, uprawić z pożytkiem 
ila  siebiu i dla kraju Wspominamy tu tylko o 
iustytucii inżynierów cyw ilnych, która u nas 
prawie zupełnie jest nieznana. Mamy wprawdzie 
tu i owdzli inżynierów cywilnych , ale to »ą po 
części ludzie bardzo lichej wiedzy, po części 
technicy starej daty, którzy dzisiejszego ruchu 
przemysłowego na Zachodzie pojąć nie mogą. 
A przecież inżynierowie cywilni tak wielką na 
Zachodzie odgrywaią rolę, biorą udział we 
wszystkich przedsiębiorstwach, a lubo nie kieru­
ją  bezpośrednio przemysłem, to posiłkują go dziel 
nie we wszystkich kierunkach. Oni bowiem naj- 
pierwsi stykają się z kapitalistą, który mieniem 
swo.em jakąś gałąź przemysłu uprawiać zamy­
śla, i załatwiają wszystkie prace przygotowawcze, 
zanim nowo-utworzony zakład fabiyczny przej­
dzie w ręce i iżynierów fabrycznycL. W kraju 
naszym, gdzie kapitał i wiedza techniczna tak 
. zadt o w jednej ze°p&iaią się osobie , instytucja 
inżynierów cywilnych, jako onważuych .i kompe 
tentnych inicjatorów, bezwątplfwie ogromni? by­
łaby wpływową.

ś-le wstąpmy na szersze pole i rzućmy o- 
kiem na wszystkie dziedziny pracy, bv jasno od­
powiedzieć sobie na ważne zapytanie, którą z 
nich ohrac m ają technicy nasi ?

o “'lotykamy się na pierwszem zaraz miej­
scu z doktryną iż n nas tylko Drremysł rolniczy 
samodzielnie rozwinąć się może, podezas gdy prze­
mysłowi fabrycznemu wszelkiej o rabuje podstawy, 
n^ et t  naszym charakterze narodowym Do-

nr to twierdzenie bywa bardzo prosty: natu 
a ne stosunki prowincji naszej same przemawia 

ją  za  produkcją rolniczą jako jedynie możliwą, 
P*iz f  ? 1 Ja 9 własnych siłach stanąć nie jest
zdolną, z^must się. wysługiwać rolnictwu'.

• łudzimy się bami i na czele pracynaszej stawiamy wyłącjuo^j
Nie mogąe na tern miejscu w obszerny wdać 

się wywód ekonomiczny. przyporrijnatu  ̂ tylko 
zw« lennikom tej doktryny miniona erę przemysłu 
rodzimego w Polsce.' Ileż tó. g a łę z i p racy , które 
od wieku uschły u nas bez śladu, wieikiem nje . 
gdyś cieszyło się powodzeniem! Sukiennietw o, 
przędzielnictwo, tkactwo, garncarstwo i t. d. miały 
riegdyś w Folsco swoich kizewicieli, w tej Pol­
sce, która nie wypielęgnowała dzielnego mieszczań­

stwa, ą  stórej szlachta na łokieć i wagę rzuciła 
klątwę Czy liż to, co dawniej bez wyraźnego 
oparcia się na dobrze zrozumianych prawdach e- 
konomii społecznej, było u nas możliwom, mia 
łożby dziś wszelkie postradać warunki bytu ?

Umiejętność gospodarstwa społecznego uczy 
nas, że warunk; pracy tkwią w przyrodzie kraju 
(w uajubszeruięjsżem tego słowa znaczeniu) i w 
człowieku, w społeczeństwie, jako lednostce dzia­
łającej, która mocą wiedzy swojej wciska się w 
przyrodę całą — jak pięknie mówi SupińskI — 
i przemienia ją na własność swoją. Ze zmianą 
organizacji społeczeństwa zmienia się stosunek 
su roboczych do materji im poddanej, — a jeśli 
nowa faza rozwoju społeczeństwa nosi na sonie 
piętno wolności osobistej, natenczas sił pracują­
cych przybywa i materja staje się bardziej pod­
daną. To się właśnie w społeczeństwie naszem 
stało.

Stargaliśmy więzy zależności osobistej; p-zy- 
wilejc szlachty co do zarobkowaniu nir isti -eją 
wcale, dzisiaj każdemu wolno wedlb upodobania 
obrać sobie zakres działania. Siły więc robocze 
wzmogły się, zadaniem naszem przeto być po­
winno, wytężyć je we wszystkich kierunkach, 
które rokują powodzenie. A że tym siłom robo­
czym ILzne zakreślić możemy kierunki, bo oprócz 
roli wiele innych martwych posiadamy zasobów 
przyrodzonych które czekają ożywieui i przez 
wiedze i pracę, o tem statystyka głośnemi >sas 
poucza cyframi.

Porzućmy tedy ciasny program rolnika, nie 
dajmy się prześcignąć czynem sąsiadom naszjm . 
Powiedzmy sobie raz otwarcie, iż przemysł fa 
hryczny w granicach, przez przyrodę nakreślo­
nych, stanąć musi obok rolniczego na porządku 
dziennym naszych spekulacyj, bo Inaczej straci­
my możność opareia się wirowi, który nas ooraz 
bliżej dochodzi. Lecz nie dość na tem. Ktoby 
sądził, iż małemi silami, rozposrartemi po całym 
kraju, zdołamy dokonać dzieła, renby musiał 
wprzód dokazać cudu, iżby m^rze słomką wyczer­
pać się dało. Nam trzeba, kiłka lub kiłaunaścic 
punktów centralnych w kraju, z którychby każdy 
na wielką skalę przemysłem fabrycznym sic z»j- 
luywa-Ł Około takich punktów centralnych ugru­
puje się rękodzielnictwo drobne, by silnemu [>nr- 
c.u obcycb mężne stawić czoło, i uzupełniając 
czynność wielkich przedsiębiorstw przemysłowych,

wyrobić sobie stanowisko wybitue, które od da­
wna postradało. Natenczas wszystkie apręćyny 
ekonomiczni wyprężą się we właściwym sobie 
kierunku W takiej emulacji wiele może ręko- 
dzielniciw upadnie dla braku soków pożywryoh, 
lecz na ich miejicu powstaną inne, żywotniejsze, 
lub dawne świeżej nabiorą siły, która rość będzie 
przez konkurencje. Tylko przez taką organiza­
cję pracy sraniemy w szeregu narodów, bogatych 
materjalme i duchowo

A gdzież organizatorowie tej pracy? Są 
nimi, czyli raczej być powinni technicy- Do nich 
należy sterownictwo na oolu produkcji, t. j, ro­
zumny rozkład wszystkich jednostek pracujących 
i ujęcie sił surowych w karbj wiedzy.

*Zad«nie to wielkie, więc i środki muszą być 
potemu, więc k s z t a ł c e n i e  u m i e j ę t n -  t e ­
c h n i k ó w  n a s z y c h  w p r z y s z ł e j  a k a d e m i i ,  
m u s i  s i ę  r o z c i ą g a ć  n a  w s z y s t k i e  o d n o ­
g i  w i e d z y  t e c h n i c z n e j  be z  o g r a n i c z e n i a  
j e d n e j  n a  k o r z y ś ć  d r u g i e j ,  a k ą ż d n  ® 
n i c h  m u s i  b y ć  w w y k ł a d a c h  r o z w i n i ę t ą  
j a k  n a j d o s a d n i e j  Program, jaki wielu u nas 
popiera, grupujący treść wykładów w akademii 
technicznej około nauki o uprawie roli : kilku &*• 
łęzi specjalnej technologii chemicznej, Wiclmąłby 
od razu cel tego zakładu naukowego Przed aty, 
gdy po raz pierwszy pomyślano u nas o utwo­
rzeniu szkoły technicznej, nie mogła się zaszcze­
pić zasadla, którą powyżej wypowiedzieliśmy, 1,0 
potrzeba, wszechstronnego rozwinięci: przem gJu 
nie tkwiła jaszcze w powietrzu, jak  dzisiaj. Dzi­
siaj jednak nie wolno nam wracać dawniej­
szego porządku.

Tyle co do zasady, na której oprzeć wy­
pada ustrój naszej politechniki, w ijącej młodzi tż 
kształcić teoretycznie, umiejętnie*

Uzupełnieuiem nabytą! w a“ "denni wiedzy 
jest przygotowanie teehmriii ■«.w b ry k a c h . Tego 
uzupełnieni i kraj nasz młodzieży duć, nffl może; 
ona go szukać musi za gramc r i  jeg0i nie­
gdyś terninator w rzomioś-e odbyć miij.al kilku 
letnią wędrówkę po obcych slemiabb^ tak dzisiaj 
technicy nasi, po ukończeni'' «tndjó-w w akademii, 
przypatrzyć aięj juusza r blizka prawy wytrwałej, 
norganizowanej, wspart-j wiodzą na Zaci-rdzi?, 
by potem s ta n ą ć  na czele naszej; rad. itrji.

(€ . d. n.)

mnemi przy  budowie *41ei bi lw ie t» _  ijr ja k ie j  w o 
kolicy Barszczowic, zkęd choroba piersiową zwalony, 
p rzybył d. 24. lipea b. r. na kurację do lwowskiego 
szpitalu głów nego, sru-.ie pu k ilku  dniach, bo 30. lipea 
h. r. r.akońezył żywot swój k ró tk i. Pokój jego  cieniom!

i Pogrzeb odbedzie się d. 1. sierpnia 1868 o godz. 
5. Dopołudniu. na który  się rodaków  z&pi asza.

— P. A d o lf  F a b ry c y , o którym  donieśliśmy przed 
kilku dniami, że ra b u s i ' postrzelili g o . um irł \i skutek  
otrzymanej rany.

— D y re k c ja  k o le i K a ro la  L u d w ik a  i , \ t u e  f. e n  
P r e s s e “. Neue fr .  Presse gniewa się mocno na dyrekcję 
galicyjskiej kolei K arola Ludwika, że aie przyst-o iła 
podozas pochodu Btrzeiców domu swego przy Rin jArat.it. 
Najbardziej ją  to  ubodło, że jeneralny dyrektor, dr Here 
nie okazai swoicn sym patyj dla strzelców, pomimo że 
jest „niemieckim dyrektorem 1* jak  się podobało nazwać 
go autorowi artykuliku  „Nadesłanego* W Neue jr. Preste,
0 którym  tu mowa. Otóż możemy upewnić tego  niepro­
szonego opiekuna dyrekcji galic. kórei K arola Ludw ika, 
źe U pana BerzS le Jy ri ty lko  n a z w i s k o  je s t nie­
m ieckie, bo zresztą jest on zupełnie „polskim dyrek to ­
rem*, we Lwowie urodzonym. A  gdy strzelcy galicyjscy 
nie wzięli udziału w tej niem ieckiej, uroczystości więc
1 dyrekcja kolei galicyjskiej bytaby pon.ąpiła nielojalni* 
wobec kraju, gdyby była wzięła udział w obchodzie.

— P o m n ik  d la  B em a . vV K ołosw -rze IK l.u , c . 
burg), w S iedm iogrodzie, będzie postaw iony pomnik 
dla jenera ła  Józefa Bema, k tórego  pamięć żyje i żyć 
będzie po wieczne cza^y w W ęgrzecu i w ziemi Sie­
dmiogrodzkiej. Składkam i i wystawieniem pomnika zai- 
mie się kom itet ńonwedów kom itatn B iia u k ib g o ,

— (* ) Z  S a m b o rsk ie g o  d. 29. Iipca. Pojaw ił sre 
tu w n iszej okolicy j -ku eurioaum jeden zeszyt Sianu. 
nń«, o którego moskiewskich tendencjach p isaliście. Sam 
szanowny <Sft,n»anin nie zwrócił tak bard"o ro s ie j uwagi-: 
jesteśm y ^uż przyzw yozajeii do m oskiewskiego półarzc 
dowego dowcipu w polskim języku , i czy pismo druko 
wooe w W arszawie, cej we Lwowie, to n ie  zmienia rz e ­
czy woale. N atom iast ciekawi byliśm y spraw dzić, czy 
.  istocie p o se ł, głosam i naszem i w ybrany do sejm u, 

mógł Wj stąpić z listem , pochwalającym program  tak ie ­
go piama< K iedy hr. Loszek Borkowski a a  p rseizłej 
kadenoji sejmowej w ystąpił z mową. zawierającą uśtę 
py, bardco podobne do tego , co  m aw iają uasi m oikaio- 
file; Liedy ks. Pawlików dawał mu brawo, a  m łrm  jakby 
na ewanmlię pow oływ ało się na jego  zdania to p . h ra ­
bię zaprzeczył autentyczności sprawosdaii i utrzym yw ał 
że źle zrozumiano jego mowę. W ierzyliśmy, ęhoć dai 
wiło nas to truchę, ja k  m ógł pom ylić już nie spra­
wozdawca fracety. ale k s . PawliKOw i redak to r Shwu

Niestety, dziś nadarem nie oczekujem y podobnog** 
zaprzecz tuia lub sprostow ania ze strony pana hrabiego 
Oto W Słowianinie czytam y list, podpisany p n e s  urahiego 
L eszka Dunina B orkow skiego, a > tym  liście stoi wy 
raźnie, ńe p. hi abia nie widzi nic nagannego w progra 
mie 8ft.itunrino, k tóry , jak pow*aua, czytał. Ależ panie 
hrabio, w tym program ie jes t wazystko to, cc nair od 
stu lat gadają ajonoi m oskiew scy, a i  iby na i zrooić Mo 
sk a lam i! Je s t tam  coś i o b ratn iej krw i słowiańskiej 
k*órej nie powiuniuiay przelewać, myo, nie powinniśmy 
się bić z Moskalami, choeby Au itr  ja prow adziła ■ł nimi 
wojnę. Jest tam także pochw ała i obrona etnogra­
ficznej w ystaw y , k tóra głównie była w y u ie n a e 1 
przeciw uarodowi naszemu, na k tórej aż do prze­
sytu pow tarzali Moskale, a w tórow ali w yrzutni taojn h 
aaroduw słowiańskich, że Polaków już niema, że cariob  
w ydniił, skasował, zgładził z powie—chni ziemi. A po­
tem  w ołali: Niecb żyje car! — Więc to  pan hrabia nie 
widzi w tem  nio nagannego? Ha, Jaśn ie  W ielmożnemu 
panu, jako hrabiemu, wolno mieć swoje oryginalne zda­
nia. ale jako  posłowi szlachty Samborskiej — w ara! J e ­
żeli JW . pan chwali pismaków, co stoją na żołdzie m o­
skiewskim, to  niech sobie zdrów chwali, niech h j  po­
m aga pisać i niech prenumernje, ale niech nas nie re­
prezentuje w sejm ie, bo my w żadne konszachty sło ­
wiańskie, ani niesłowiańskie z Moskwą wdawać się nie 
chcemy , i nasz poseł powinien być postem polskim, jak. 
Pan Bug przykazał.

Ale przepraszam, możem się unió„ł zanadto może 
to ci skryhenci znowu sfałszowali pismu i poupis Jaśn ie  
Wielmożnego- pana. ażeby sohie zapewnie p o k rp  na 
a woje przebiegłe sztuczki m osk.ewskie ? My tu zawsz- 
jeszcze spodziewamy s i ę , że pan hrobii wydrukuje w 
jakiem  piśmie polskiem jak ieś oświadczeni, albo za­
przeczenie, ale ot i juz dwa tygodnie czekam y darem nie. 
Z tego to powodu ja , który  miałem zasrczyl przy w y­
borach do sojmu dać mój głos J  W. panu hrabiemu, mam 
teraz zaszczyt zapytać go publicznie: czy doąrawdy JW . 
pan hrabia jest tem, ażebyomy oparli się o Wielko- 
rosję, jek  radzi ^łou m n  ? Csy pan hrabia doprawdy po­
chwala etnograficzną wystawę? Czy pan hrabia dopraw 
dy nie widzi w program ie icloswan«na rogów aosk ie*  
w mich. lub jeżeli widzi, tc ich nie nagania ?

Jeden z laybercuw obwodu Samborskiego.

(K ) Z B rz n ż a ń sk le g o . Miło to  zawsze człow ieko­
wi, jeżeli widzi, że ktoś o nim pam ięta. To te ł  my ta  
na wsi, zajęci żniwami, i nie mogąc oderwać się od ro- 
boty, czujem} się obowiązani do niezmierne, wdz.ęczno 
ści dla waszego Towarzystwa uarodowu-dem okrstyczue- 
"o, które tak  łaskawie o nas ziem ianach pam ięta. Nie 
dość bowiem- że szanowny historyk, p. f te n r jk  ifcmitt 
raczvł przodków naszych, konfederatów barskich, zslli 
czyc do rzędu postępowych dem okratów , aie ter*z zno­
wu wyczytnjemy z ogłoszonego w  wąo» BazaHe a 
pi" oz dr. Sm olkę podpisanego pi igramu zgrom adzen i 
Indowego, że- będą tam  na wniosek. Tow . dem okraty­
cznego wybrani delegaci, którzy  w Zurychu podczas n- 
roczystości 16. sierpnia reprezentow ać mają obywateli 
wiejskich. Z e  strony waszego Towarzystwo narodowo-
dem okratycznego w ogólności, a  p. dr. Smolki w  -e-
gólności* jes t to  usłużność i grzeczność tom w iększa, że. 
jak  widzę z tego samego program u, m iasia m ają by* 
wezwano, ażębj sam e sobie- delegatów w ybrały. W p u  
wdzie urój sąsiad, pan te io n i.  widzi w tea» jak ieś n ie­
powołane opiekowanie się uami ziemianami, i trtrry- 
muje, iż my sami potrafim y wybrać sobie delegatów 
jeżeli zechcemy; ale p . Antoni jes t to  star; zr lędja, kżó 
remu dogodzić trndno. Ja  uważam taki wybór delega­
tów w iejskich przer wasze rgrom adzonie n iejsk* jaku  
grzeczhość, k tórą rana nieproszeni w yświadczacie i dcię- 
knję wam jnź z góry* Oczywista rzecz, że delegaci, wy­
brani przez Tow arzystw o dem okratyczne, b rdą  nąą re­
prezentować E łk iem  udpewiedLKi, okorr ^nż za ( l a ­
sów konfederacji £ a i iklej i my byliśm y d e n e k sa tu s i!  
Co się zać tyozy 1 wło to jest o* m ałoletni, i  _u* zzn ra -  
bi w a t a  demokracją, t e  go anstąpi w tym wypadku. 
Mimo tego w szystkiego mogę was zapewnić, że choć-
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byście mi w  "daS manciatd m iejskiego ani wiejsKiego, 
pojadę z g * # ;  ®o Zuryeiin na l i .  sierpnia; byłuby
to  bowiem barazo smutno, gdyby w koiicu dla jakichś 
tam różnic dem okratycznych i nie-demokraty cznych, 
wcale nikt albo małq kto przyjechał z Galicji na uro- 
czysttśc , _tąl iyażną dla nasze j  narodu.

— "Z N ad w o rn y  otrzymaliJm y od burm istrza, pana 
KazoOwEto^go, pismu, według którego posiedzenie R a­
dy miejskiej w tern mieście tobaez nr, lf»i. Gaz. Nur.) 
zam knął burm istrz powodu wrzawy, jak a  była po­
wstał... Dalej donosi nam p. K ., że żaden z ładnych 
dotychczas nie a toży i m indatu. Innych szczegółów, za­
wartych w liście pana K ., podawać nie m ożem j, doty­
czą one bowiem stosunków osbuistych i m ogą dać po­
wód do saarg  o obrazę honoru, których radzibyśmy u- 
niknęć. Gdy zresztą P- sędzia J . ,  jak  się dowiadujemy, 
ma być przeniesiony do W yżnicy na Bukowinę, więc 
.ustaną zapewne powody do dalszych zajść tego rodza|U

— W ie js k ie  p o ję c ia  o p ro c e d e r z e  b ą d o w e j. W 
m iasteczku G. chciało usiąść pewne małżeństwo, i tra ­
ktow ało o kujrao dome i gruntu z mieszczaninem tam ­
tejszym . Świetna zwierzchność miejska widziała się 
spowodowaną interweniować, i na podstaw;e niewiado- 
mej nam jstaw y zażądała od m ałżonków, by podpisali 
oświadczenie, iż nie będą rozbijać, kraść i podpalać, 
gdyby zaś cie chcieli podpisać tak iego  oświadczenia, 
nie wolno im osiadać w m iasteczku G. Małżonek obja­
wił ndtycnm iast gotowość podpisania takiej deklaracji, 
ale połowica jeg c  oświadczyła że może zobowiązać się 
ty tko  co do w strzym ania się od rozboju i od kradzieży, 
a co się  ty  (Wy podpalania, w żaden sposób nie przysta 
je  «* pud*min ie  deklaracji, bo „w dzisiejszych czasach 
tak  trudno o sjirawiedliwoić, iż człowiek często sam ją  
sobie zrobić musi.“ Cała ta  histurja brzmi nieco baje­
cznie, a jednak bardzo wiarygodne osoby zaręczają 
kam, iż Irydarżyła słę ona w istocie, o kilka mil ode 
Lwowa.

— i jf.) R y s  p e d a g o g ik i p r i ż t  E d u a r d a  H iick la , 
p ro f . g im n, w  D ro h o b y c z a . Mimowoli musiał zauwa­
żać każdy, feto iateeesuje się sprawami publicznemi, jak  
pięknie roz# inęło  się między naszem nauczycielstwem,

od czasu Wejściu m życie krajowej Rady szkolnej, po­
lizanie wazuoiui swego posłannictwa i,dążen ie  do obja­
wiania czynem tej szlachetnej św iadom ości własnej &0 - 
dności. Między mnemi pięknym objawem 2b,°wiennego 
wpływu obecnych stosunków, jest żywsza czynność lite­
racka  nauczycieli o rn y c h , bądz to  przy wydawnictwie 
książek Szkolnych, bądź też w innym kierunku.

Uwagi te nasunęło nam dziełko pro f. H iickla p. t. 
Rys pi iayoyiki, wydane niedawno kosztem  gminy miasta 
D rohobycza.

Gorąco pragniem y, aby ta  książka profesora Hiickla 
jakutypilniej czytaną była przez rodziców, którzy ćncą 
ułożyć sobie plan wykształcenia śwoici dziec i, jak  
również przez nauczycieli, miłujących swój zawód. Re- 
zultata badań filozuficznych i wy ni i doświadczeń peda­
gogicznych całej przeszłości są w niej wyłożone jasno 
i przystępnie dla każdego, pomimo że w żadnym ustę­
pie Ule traci ksląńlfó ściśle dtaiejetnego charakteru. Me­
toda in d u k cy jn i, jak iej użył autor w zestawieniu tego  
kompendjum pedagogicznego, teprawia, że czytelnik cią­
gle Jest zainteresowany w ciągu  czytania treśc ią  książki, 
i zawartn w niej definicje me obciążają pamięci, ale tak 
przejmujemy się niemi, jakby były wynikiem własnego 
naszego m yślenia. Styl jes t jasny i p rosty .

W końcu mieści się analiza dotychczasowego planu 
nauczania w gimnazjach i projekt planu rozkładu nauk 
w gimnazjum realneib, który jio leeam y uwadze mężów 
fachowy ch.

Zdaniem naszem, doDrze przysłużył się p. Hiickel 
krajow i wzbogaceniem nasze! literatury tem kompen-' 
dium.

Na wzmiankę zasługuje tauze postępek gminy m ia­
sta D rohobycza, k tóra swoim kosztem  wydaia tę  poży­
teczną . książkę. Przyznać należy, że gdzie chodzi o 
ośw iatę, tam miasto Drohobycz nie skąpi swoich do­
statków .

— K o n c e rt. Dnia 9. sierpnia b. r. odbędzie się w 
zakładzie hydroterapeutycznym  w Sassowie końcert za 
współudziałem p. A leksandra Boguckiego, pianisty ze 
Lwowa, i kilku amatorów muzyki. Czysty dochód tego  
koncertu przeznaczony jes t na pomnożenie funduszu ku 
podniesieniu szkół ludowych. P rogram  jfest następujący :

1 . Son W  KOUcerluW ,'(a l^«^  ba fortepian i skrzypce 
Beethovena,^ oaegrają pp Bogucki i, X, 2. f  antazja 
(Sct,ie de balist) uh skrzypce, łrertotk, *, fo irzyszenićm 
fortepianu. 3. A.rja z opery „Hrabina” feófl.uszl :i i „Ri- 
goleto0 V erdego, odśpiewi panna X. 4. Deklamacja, 
wygłosi p. X. i 5. Andante spianuto i polonez (E.-dur) 
Chopina, oó«gra p. A. B ogucki,.

WOstatnie viadomoścv
Ciało prawodawcze uchwaliło dnia 2H. b. m, 

ustawę względem zaciągnięcia pożyczki. Nastę 
pnie prezes Izby odczyta] dekret, orzekający za 
mknięcie zebran (iiała prawodawczego.

Z powodu interpelacji Otwaya w Izbie niż­
szej angielskiej co do pogłosek o zjedroczeniu 
cłuwem Francji, Belgu i Holandji, Camtitutionnal 
powiada, t.e brak stanowczości w polityce angiel­
skiej vi idle przyczyni! się do sprowadzenia w jednej 
części Europy przeobrażenia terytorjalnegu i poli­
tycznego. Jeśliby interpelacja Otwaya miała być 
symptomem polityki angielskiej, natedy Comtii. 
spodziewa się , że Anglia rozważy dojrzaie pier­
wszy akt pojawienia się znowu swojego na sce­
nie europejskiej, i zbada, ażali przeszłe wypadki, 
którym potakiwano milcząc, nie sprowadziły zu­
pełnie nowego norządku rzeczy, którego rozwój 
byłby niepowstrzymanym, gdyby nie oddziaływał 
na przyczynę, która go sprowadziła.

Teiegramy „Gazety Narodowej.*4
W i e d e ń  d m a  3 1  l ip c A . Dzisiejsza

urzędowa Wiener Ztjj. ogłasza sankcjonowana 
przez cesarza ustawę o emeryturze ministrów.

Wczoraj Najj. Pan w towarzystwie kięcia 
Hohenlohe przybył na plac festynu strzeleckiego, 
powitany gromowern -hoch'« W gnacfiu ban­
kietowym wypił Najj. Pan na zdrowie wszystkich 
strzelców, oglądnął lokalności i  zabawił długi
,« j I i *- -  -I -1 i> : -iio*'--.-! en t.-Ł-M, ,fcT*

czas w gmachu strzeleckim wszędzie witano 
gU i  uniesieniem

P e s z t  d n ł a  3 0 .  l i p c a  Vv Izbie mi 
szej sejmu węgierskiego toczyła się dzisiaj o- 
gólna rozprawa nad projektem do ustawy o o- 
bronie krajowej M -iarasz przemawiał za. wniu

w p.orunującei mo=skiem .przeciwnym. Perczel 
wie bronił projektu.

B e l g r a d  d . JO  l i p c a  Sułtański 
berat instalacyjny, uznający księcia Milana, zó- 
stał uroczyście obwieszczony Rejenoja dzielcu- 
jąc oświadczyła delegatom sułtana, ie  ksiąfę 
Milan zachowa wierność dla swego zwierzchni­
ka i strzedz będzie gorliw ie praw narodu sarL 
skiego.

Gospodarstwo, przemysł I handel.

IVu ast* 
£ \ « §

Cennik giełdy 
m  j a w i e ,  d . 80. lipca

I Akcjt- Łb il tO K f.
Keiei n i l .  K ar. Lud\f. * 
Kolei Lwow. Czerń. . . 
Bonku hyp. gaBr.
Papierni czerń  aes
I I  L is ty  .. w taw neO d 100 *1
'Jew  kred. gal. m. k *
.ir , kred. gal. w. a.
Ban* hypot. galic.

III. O b llg i «sa 'Olf złr
Mdemni^.ac^jne g 'lic. . •

ar' v W k. kzakoa
d tto . K s. bukowiń.

Pożyczki głodow . a n  1866 
Pierw . kol. gaf K- L . I .  em. 
I dtto dtto ‘I tt*1 I I . «m.

dtto a tt , ,Lw. C reru.
 — P. ems<)ji

I dtto d tto  dtto U dtto
IV . .

D ukat holenderski . . . 
D ukat cć“ irsai . . . . .  
Nxi>oleond’j r  . . ,  . . 
Półnoperiał ro ty jak i . .
Rubel srebrny rosyjski . . 
dtt« papierowy a t t  . . 

B anknoty, poi. za  100 A. poi. 
T alar pr'il8Ł: srebrny . . J
Pruskie bilety kbaOwe . . 
Srebro - „ ...........................

P łaca
w. a.

zł-l c.

209 75
183 50
00 00
00 00

77 80
74 10
87 50

66 80
00 00
00 00
99 75
00 00
83 75

76 25
00 00

5 37
5 41
9 07
9 34
1 72
1 54

00 00
00 00

l 68
111 00

z łćają 
w. a.
zł-1 n.

OOloo
00.00

74 60
88

67
'(U
Ou

100
uO
89

77
00

5
5
£

9
L
1

00
Ot.

1
112

00

00
00
00
75 
no 
50

00
00

41
46
14
41
76
55
00
00
69
00

S p ra w o z d a n ie  lw o w s k ie j  Iz b y  h an - 
J ł s w o  - p rz e m y s ło w e j w odpowie łzi na 
pytbB.a raądu, k tóre m, umieścili wćzoraj, 
datowane je s t dnia 12. czerwca, i wyłuszcza 
przeltiw se"stkięiii cały stan, w jakim  zna- 
■szło się rękodzielnictwo krajowa po zn.e- 
sieniu cechów i wybudowaniu kolei że la­
zny en. S ta r teu wiadomy nam wszystkim. 
j ł rA ' wipdzy facu»wej, brak kapitałów 1 u- 
orotowyeh, a także i- J rak  oćUoty i Zami­
łowania do pracy (popierany i rozwijany od 
aamej młoanści w ie-enien  mnóstwa św iąt, 
na ■'tjre przypada Ó71 dn f wwśątecznycK o‘o- 
rządku rz. ka t., 75 dni obrał. t-r . kai. i fi.’ 
dni żydow skich, co osobliwie w siritołac i 
publicznycn w rrz z w-iks jjami wynosi błi- 
■i o 5 miesięcy do roku), sprawił że ręko­
dzielnictwa ju nas ftaio  się niezdolne do 
konkurowania z produkcją* zagraniczna.
Izbaf-z początku sama a następnie razem z 
KaJą1 m iejs1 ą i rzadzen.em szkoły rękod :iel- 
niu-zej stara ła  się 'zaradzić  przynajmniej b ra ­
kowi wiedzy i wykształceni fachowego. 
Szło ta  ż wielką „ a d  oć[iią dk.' rozmaitytoh 
przyczyn- Do usunięcia ty ch trudności po­
trzebo. rev--zji ustawy przem ysłow ej, do
cWyo Izba pierwszy krok irohira p n ed s ta - 
wienfem do Wydkiałn krajow ego - Ł puwtó- 
rc potrseb f or^wnizaeji gpkół p rłem ysło  
wy eh,1 k tó ’ej znowu w spoaóh pożądany wy- 
K.,n*ż nie1 mo ,. s bez pepwMdhiej’ i eorgani- 
,  ,  sika- ittdowycL.

Izba wita z radóUelą objitf^óń f  " 'osta 
njW ienie r*ądń.’ iła±acw do- te^a , b j utwo- 

zostały fundusze dla p-os-esienia re-
kodzielnictwv U W spJsób- itępujący n' a 
każde z pyt»ó daJe odpowiedzi.

1 Dla podniesieni* czególnycn ga łę ­
zi przem ysłu w okregn Izby nie uczyniło 
dotąd państwo wcale mc.

■ Pośrednio mogły wprawdzie dozwolone 
Drzez Wys. rząd la ta  wolne od podatku dla 
Endynków no« fch, dobudowanymi i prze. 
budowanych, przymeś*^ pomoc profesjom bu-
downiezyn i ^ ślusarzom 19dział w pidowach, jak o R ^ , ślusarzom , sto .
larzom , blacharzom i innym , ale niestety 
z jednej strony brak chęci do budowania 
d |r  drożyzny kapitału , z drugiej zas zanad­
to fiskalne tłum ac1 mie ustawy .“ E ^u ia jące ; 
od podatku, prz> zast ,BOl?a “. strony 
władzy podatk tw ej, a wreSj 1'|. , r ^ “ ,anie 
dodatków  krSjbwycB do ^  ie . w
ciągu lat wolnych dla budyń - uczyniły 
środćk ten  bezst m-ccznym, g°y  P^®p*wnie 
wolnomyśine przeprowadzenie onegoz było­
by niety llw  ć pom ogło do ty  cz Pr o fe-
sjohd aU  o. iz przysporzyło psóstWu' dal­
szych żródel docl odu w n o w jcn P^edm io- 
c a r t  iiodatkuwyćh. . J

K*edyti a i i n  podarku i zwrot j»gu 
wódk* i cukru, p-zynio d;

ale w ogóle"njp poddiosiy- bynajmniej tych

kra w Tłumaczu jest już bardzo blizka zwi 
nięcir.

Ponieważ Wys. rząd za dawniejszego 
o/sti-mu swojego ni-ty lko  nie udzielał ża­
dnej bezpośredniej i skutecznej pomocy p ro ­
fesjom i przem ysłow i w naszym kraju , 'ecz 
jal wiadomo, stawiano owszem wszelkie 
mużliwe przeszkody materjalnemu podnie­
sieniu się kraju — nasuwa się samo przez 
się mniemanie, że chcianu |  Galicji utw o­
rzyć targowisko dla wyrobów prz^m., s i ­
wych innych krajów koronnych Anstrji, k tó ­
re - tuk  po tanich cenach zak jpo ,. iły su­
rowe płody Galicji, jako  to -  zboże, skóry , 
len- konopie i in n e ; jdy tymczasem ta  część 
dawnej Polski, przyłączona do ó-ustrji, a o- 
derwana od swojego środka handlowego, 
znajdowała się w najniekorzystniejszem po- 
1 lżeniu, będąc % j “dnej strony zmuszoną po- 
żbsiawa^ w zawisłości od srojących wyżej 
oświatą i przem ysłem krajów Austrji, z dru­
giej zt-ś pozbawioną wszelkich stosunków 
handlowi eh z zagranicą, ponieważ ciasneuti 
granicami polityc-snemi przerwane zostały 
jej naturalne kierunki na idluwe ku dawne­
mu środkowi obrotowemu i ku Bałtykowi

Rząd austrjac ki nic uczynił w naszym 
k riju  nic zgoła dla oświaty M m , tegog łó - 
w t !^0 warunku pomyślności ekonomi w nej- 
i dlatego musi-ło nastąpić ubezwładmeni 
* upadetf naszego przemysłu

D ii. stało sie już naglącem zadaniem 
W  Jts. rządu, ażeby w dobrze zrozum ianym 
in.eresie własnym starał się usilnie, i o ile 
potrzebną jest pomoc ze strony państw a, o 
podniesienie naszego przem ysłu przez odpo­
wiednia organizacje Lanki, a Izba żywi prze- 
k( n^nie, że prz> godnych uznania zamia- 
r t '~  dzisiejsiegfó rząuu, krąi nasz dorówna 
wkrótce innym przemysłowym krajom  Au­
strji, i stanie się silnem ogniwem w orga- 
aizrsie państwa

2. ‘id  roku 1865 istn ieje we Lwowie 
stoWarzyŁZellie f.echników, k tóre ma na celu 
pieleg" iwanie i rozszerzanie wiadomości 
techn^znych i przyrodniczych wzśstoŚoWa- 
niu ich do zyma prakty cz^ego , używając 
ku łomu saccęcy, pouczeń i uprzejmego
współdziałamy-

Członkowie tego stow arzysz( ni j a ,eża
po największej czesct do klasy  uświęconej, 
i lńlBWhŁd ńST zgromadzeniach jego  ou -zyt? 
nie są przystępne ogółow, stanu rękodziel­
niczego *

Prócz tego utworzyło Sie stanowiące 
niby gałęż tego Stowarzysżeula koło profę. 
sjonistów, które obok dobroczynnego celu 
w spierania wdów po rzem ieślnikach , stara  
się także o rozszerzanie wiedzy za pom ocą 
odczytów popularnych, których wpływ je - 
unekźe, mianowicie pod względem udDowie- 
dniego fachowego ponczema rękodzieln ia^ 
wcale je s t niedostateczny,

W miesiącu marcu r. b. zawiązeła sto 
Stowarzyszenie czeladzi rzemieślniczej po® 
nazwą „G w ia^y " , k tórego  celetii je s t, uła­
tw iać ' członkom1 swoim nabywanie p o ży j^  
cznych wiadomości za pomocą czytelni, bb  
bliotek i odczytów naukowych.

Inne na wt-enej pomocy operte stowa­
rzyszeni i » równie iak „Gwiazda” w za­
wiązku jeJStb^e, i dopiero z czasem może 
okazać się ich s.ła  żj w otna i działalność.

3 Izba h&hdloWa i i>rzemysłuwa nie 
Udzielała dófai z swej' strony bezpesred.ue- 

wsparcia' pojedynczy m gałęziom  orze™] 
S tt  f f i e w a #  n ltó ia  żadnych funduszów na 
to  iw o g ó l f t  nie . itme.ą u niej żadne obo-
bne fimd< cje h’b jakiekolw iek inne fundu­
sze, któreby m iałi na celu wspieranie prze-

myBN atoń'iast, jak  to  wyżej już nadmieni­
liśm y, ofiarowała Izba z własnych swoich 
śr >dków pieniężnych znaczne kwoty na, n- 
trzym anie szkoły przemysłowej w e^ w0 ,y*®' 
i przyczyniła się także do urządzenia p ie r­
wszej wystaw y przemysłowej we Lwowie w 
roku 1851.

4. W okręgu Izby istnieje tylko jedna 
szkoła przem ysłow a, we Lwowie.

Sk łada  się ona z oddziału przygoto­
wawczego i z trzech oddziałów fachowych: 
b u d o w n ic ta , mechaniki i chemii.

Odd ał przygotow aw czy obejmpje dwa 
la ta , fachowe zaś dzielą się każdy na 
trzy  la t”

Nauka trw  i 9 miesięcy, w oddziale zaś 
fachowym budownictwa ty lko przez 6 m ie­
sięcy zimowych, w ciągu których ty lko wy­
kradane by., ija tak i wspólne oddziałom 
taoLowj n  p.zbdm ioty, jako  to: arytm etyka, 
fizyka, stYlhłtyka ekonomia społeczna, u 
st»wa prżemysłóWa i wekslowa prow adze­
nie ksiąg  i język  lrancuzki.

P r z e d m i o t y  n a u k o w e  s ą  n a s t ę p u j ą c e  i .  
W  o d d r i a l e  p r  z y  g o t o w f - i e z y w :

..... ..   j  religi*. sty listyka geografia, rachunki, fi-
gałęzi przemysłu zwłaizuia iż fabryka cu- 1 zyka. rysunki, kaligrafia, historja naturalna;

przy wywozi*

— ht oddziałach f a c h o w y c h ,  oprócz 
wspomniohych w yżtj wspólnych nauk — je ­
szcze w oddziale b u d o w n . c t w ar: rys'U 
ki architektoniczne i .ornam entalne, mode­
lowanie, budow nictw o;

w oddziale m e c h a n i k i :  nanka o ma ­
szynach i rysunki maszynowe ;

w odJzi»le c h e m i i :  chemia i chemi­
czna technologia .

K oszta ut zy mania szkuty przem ysło­
wej ponosi gm ina m iasta l .  a '  obok o- 
p taty  szkolnej, k tóra dla oddziału p rzygo­
towawczego postanowiona jest na 2 z łr., a 
dla oddziałów fachowych n» 3 z łr. rocznie. 
K oszta te  w ynosiły w r )ku szkolnym 1867, 
w którym  -tw arte  były tyikó 4 l i ta  naj­
niższe, 28U0 złr.. z c aseuizaś- gdy nastąpi 
jnż otwarcie w sz/sfkidl 11 klas. wvido *o- 
gólne koszta n i 70UU złr

Dla ułatwienia nauki ma być podług 
statutów połączone ze . zkołą przem ysłową 
ta k ie  muzeum przemysłowe,* któreby oiie 
ściło w sobie nuwe wyroby krajowe i za­
graniczne, ale dotąd nie zostało ono jeszcze 
rrzadz-ue .

■.liczba u c .D io w , uczęszczającycii ao 
szkoły przem ysłowej, ja k  również i do 
szkół' powtarzających, jest nadzwyczajnie 
msH.

W rukn 1867 uczęszczało do szkoły 
przemysłowej ty lko fiu aczniów, a  także i 
w bieżącym roku szkolnym jest a to su n e i 
frekwentaoji niepom vs lny, jak  to poświad­
cza następujący wy k r- :

Na kurs przygotowaw czy 1. kl. zaptsi 
ło  się 97- uczęszcza 39 uczniów; dtto 9. kl. 
zapi-ało się 27. uc,zęsSCZŁ uczniów ; na 
budownictwo l .  kl.* zapisało sie 16, uczę­
szcza 6 uczni, w; dtto 2. kb zapisało się ł ,  
uezes-oza ? uczniów-, na mechaniko .  kl. 
zapisało bię 8 . uczęszcza 3 uczniów;* dtto  2. 
kl. z.śpisałr. się f uezęśżczs 1 u czeń ; na 
chemie 1 . b I. . ;api»?ło się 6 , uczęszcza 0 u- 
czeń; dtto  2. kl. zi.n,aaio się 4, uczęszcza
4 uczniów ; nt» mi ckloy a- e capisał *się 1, 
uczęszcza 1 uczeń; robotników  z worstatu 
kolei -an*o!a L .dwika na. k u|,E.Prz fg o  tó  w* w - 
czy zapisał S if  28, uczesz02* $5 u. zńTow; 
d tto  r a mechanikę sapisału 3ie 33s  uczę-
szczif 18 uczniów,   raze1" zapisało się
227, uczęszcza 115 uczniów).

^othiriąwszy robotników  z Wftrśtatnw 
Wolejów ■ eh. nie nczeszcza do niektórych 
kia oddziałów fachowych żadón uczeń prze­
my słowy, inne klasy  mają 1, 3. 4, 5, 6 n- 
czniów a jzkoła  pr ;emysł>wa kosztuje już 
w roku sżkolnym Is67j6a do 4.836 złr.

Powyższe cyfry poprawione ZOśt” ' 'i 
dodatkowo podług ostatecznych wykazów 
roku bzkulnego.

Na naukę powtarzającą czytania. P>sa" 
nią i rachnnków, której* w dnie niedzielne 
1 św ^teczne udzielają bezpłatnie przj 8iain 
szkołach elem entarnych wi Lwowie! nen ■ 

Ły oh szkół> Uczęszczało w r->KU
m o l  r l k  2 0 0  t e r m i n a t o r ó w ,  J e ż R  w le c  a a
zw b  profesjoni»tów w stolicy przyjmiemy 
jako  .najniższą lićzbe po 1 term inatorze te ­
dy Okaże s ię , rezultaj frek „  enracji szkol­
nej wynosi zaledwie yo - ; fzbie wypada 

wyrazić życzenie, ° ażeby posi-rano 
,k 0 Powiększenie frekwen- 

za pom ocą reWizL' ustawy 
. ^ -fau  ,-ania obow iązan, i ....

do ńj aW szkolnej r l̂v, p przymusu
I l i S l l j  ,  ag? 0 Naprowadzenie k iu a i p o w z j i ą j f t j  t ik ż f  w dnia-ii roboczych,

5  m ś ? y S l h niedZiel“? 5 *  ty '" "  b “ ’
sM dziew fń ’ s f i W"ale żadnych owoców 

- nle m„żw* prz- czem po- 
trzebaby także  zastoi ować óauke powta- 
§ ? »  — y^owUeWg8oĆ powołania ter-

N akóniec hyłoby także nożadanem dal- 
sze zaprowadzam i szkół n rzenr “lo w y h  w 
trkm h miastach w okreoa I z'*» gdzie liczba

S 3 * S £  SSt
C a ę ś ^  n r i ^ d o w A '

n - u s r e m e  k i-n k a rsn . Rada szkolna 
krajowa podaje •J.niej3- (f " ' d(f w,aoomości, 
iż następuiąc. posady r  przy
szkorach ludowych są do obsadzeni" *

1 Przy III. szkole gb.wue, w Krako­
wie posada nauczyciela z pł; Ja tocfeA 367 
złr. 50 c. z runduszu nu.-malnego.

2. Przy szkole głównej w R zeszow ie 
posad- nauczycieli z płacą roczna 367 złr. 
50 Cju prezentuje gmina. *

ĆT. Przy szkole głównej w Stanisław o­
wie posadi nauczyciela kaligi afii z p łacą
roczną 150 złr.. prezentuje gmina.

K u r s a  z d m a  3 0 .  lip c a  1 8 6 8 ,
m m . 1 0  popo łudn iu  

W ie d e ń . Pużyrzka Dezpodatkowh 59-&p- Akcjo 
Kai ula Ludwika 90u..5. K oltj si*dmi .„.-odzk 151.75 
Kolej południowa 180.90. Kolej państwowa 25?.20. Kolej 
flinfkirch. 366.75. K oi“j i " " m  ) - c /e rniowiecka 184.50. 
Kolej północna 186.7$. Kolej Rudolfa 1. emisji 111.50. 
Kolej Rudolf: Ił. emisji 144 .—. Kolej Fi »nciszka J l  

efa 161.75. Kolej alfóldzka 157.—. Galigyjskią obligacje 
indemnizacyjne 67.—. Losy 364 r. 97.70. Napoleondor 
9.08. P rusk ' kurant 1.67'/,. Usposobienie stałe.
K u r ą  a z d ń ia  3 0 .  lipca  1 8 6 { j, godzu ia  6  

m n . 3 0  p o p o łu d m u ,
W ie d e ń . Pożyć k a  bezpodatkuwa 59.80. Akcje 

kredytowe 215.lu . -Akcje K n o la  ŁudwtkańlO.Sh,. Ko- 
iej południowa 181,ij6. Kolei pur i#a a»2.6P- K o­
lej losonrka . “ t o 'e j  alfhidzfea jIP t.—. ^L osy 1860 
roku 87.30. K arola Ludw ika jb  § i pfcrwsseustWa 11. 
'm is ji 88.50. Lwuv bh,o-iaerniowieekie obfigi pi«r*szeń- 
s lwa 76.5U. 1 waflolehndoń- 9.08. SpirytUo —. Uśpojo- 
bienie stałe.

P a  .ryt Rent- 3%  69.97. .
W ro c ła w . Psz n ic . 92. Zyto 69. Owies 37. Rze 

pak zimowy 17b. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewski 'banjuioty 82*, A keje kre­

d y to w e ,—. Galicyjska koleś 98% . Kół ej państwowa 
150*/.. Wiedeń —. Pszenica —. Zyto 50y ,. Owies 30%.

 — — - T  ---------- -----

przeto 
się skutecznie tak o 
tacji szkolue., 
przemysłów ki

4. P rzy  szkole głównej w Dolinie p o -  
s a u a  n a u c z j rc i e i a  z  p ł a c ą  r o c z n ą  315 z ł r . ,  
p r e z e J t U j e  g m i n a .

5. Przy szkole głównej w Dolinie po­
sada pomocnik# z p łacą  'oczną 200 złr., 
prezentuje g m in a . '

6. P rzy szkole głównej w B ełzie, po­
wiat sokalski, posada nauczyciela z płacą 
roczną 210 złr. i stosowną rem uneracją, za 
udzielanie nauki w giiunaftyce, połączonej 
z rzeczoną poaaaą, prezentuje gm ina.

7. Przy szkole trywialnej na przedm ie­
ściu Leżajskiem m iasta Jarosław ia  posada na­
uczyciela z p łacą roczną 200 z łr ., p rezen­
tu je  gmina miasca J a ro K,awia.

8. Przy szkole tryw ialnej w Podhor- 
cach. powiat S try j, posada nauczyc.ela z 
płaca roczną 102 złr., prezeutuje gmina.

9. P izy  szkole tryw ialnej w Torkach, 
pow iat Przemyśl, posada nauczyciela i p ła­
cą roczną 195 złr., 2 m orgi pO'a i ogród, 
prezentui s gmina z miejscoaryni p leb i uem

10. P rzy  szkole trywialnej w Wiszence 
W ielkiej, powiat Jaworów, jo ia d a  nauczy­
ciela z płacę roczną 156 z łr., 41/ ,  morg. 
poia, ogród, 40 mierzyć zboża i opał, p re­
zentuje gm jna.

11. P rzy  „zkole trywialnej w Hłuboczku 
W ielkim, pow iat Tarnopol, posada 1 »nczy- 
eiola z p ła ią  rocznr 101 z łr . 52 c., 40 m ie­
rzyć zboża, 4 mou?i pola, ogród i opał, 
Drezentnje gmina z miejscowym w łaścicie­
lem dóbr.

12 P rzy  szkole trywialnej w Dzurowie, 
nowiat Śniatyn, posaaa nauczyciela z płacą 
roczną 105 *łr. i 24 mierzyć zboża, prezen­
tuje gmina-

13 Przy szkole trywialnej w Br y k r  li 
Nowej.' powiat Trembowla, posada nauczy­
ciela ż płaca roczną 87 złr. 50 . 6 złr. na
potrzeby szkolne, 40 mierzyć zboża i 8 kóp 
słom y, prezentuje gmina.

14. Pi zy szkole trywialnej w Lubnie, 
pow. Brzozów, posada nauczyciela z płaeą 
roczna 908 złr , 24 z łr- ua potrzeby szkol­
ne. 6 sąeów  drzewa i 1 morg ogrodu, p re ­
zentuje właściciel dóbr, p. 1 -'-ecicik  Zhi • 
gniew.

15 Przy szkole tr^wiM ne, w płueho- 
wie, powiat Zł mzów, posada nauczyciela z 
płaca roczną 204 z łr., prezentuje gmina.

16. Przy szkole trywialnej w 7 fl<,gowie, 
pow iat Pilr.no, posada naaczv«ie]„ z tfaca 
roczną 60 złr., 3 mie_rzy<- zb,Qża prezentu­
je Rada szkolna.5 ' ^

17. Przy szkole tryw ialnej w Dubo- 
r :ach. pow. T arnopol, posada nauczyciela

z p łacą roczną 168 z łr .. prezentuje gmina.
f 8- P rzy  szkole trywialnej w tukow ie, 

pov K ołom yja, posada nauczyciela z p ła ­
cą roczną 127 złr. i 9 mierzyć zboża, p re ­
zentuje gmina.

19. P rzy  szko le  trywialnei w Mielcu, 
pov. at Mielec, posada pom ocrika z płacą 
roczną 200 złr., prezentuje gmina.

.20. **rzy szkole trywialnej w Czernie 
J ° w.le- Pow. Tai .opol, posad1 nauczyciela 

Płncą roczną 189 złr., prezentuje gmina.
21. P rzy  .szkole parafialnej w Jajkow i- 

cach , pow. Zydaozow, oos»da nauczyciela 
1 t r a c ą  roczna 82 złr. i 12 mierzyć zboża, 
prezentuje gmina.

' 22. Przy szkole trywialndj w C utulov
cach. pow. Żydaczów, posada nai czyciei* z 
Plącą roczną 8” nłr., pre-e-* ije gmina 
wspólnie z proboszczem m iesoow ym .

23. Przy aakole parafialnej w Ilu.ku. 
Pow. Turka, posada nauczyciel* z p aea ro 
czna 86 złr., prezentuje urząd powiatowy.

Ubiegający się o te po ady kandydaci, 
maja do podania .iwego do łączyć : a) sk re ­
ślony w krótkości bieg życia sw ego, s t^ jp t 
dzouy należytemi dowodami; ’j  m etrykę 
chrztu, względrie akt urodzenia ; c) św ia­
dectwo izaoiuienia na nąups yciola szkół lu ­
dowych.

Kandydaci, któi-zj dotąd niepełniii słu­
żby szko lnej, maję, sie w ykazać św iade­
ctwem prsk  k w zawodzie nauczycie] 
sk.m , wystawiojmn pi sez jw pgc b. ZDOgr „ 
ilniego przełożonego lub chlebodawcę R0 
dania, opatrz >ne temi załąezn kami* z wv 
rażnem wymienieniem miejsca, 0 k tó r i  o 
ka idydą t ubiega, hąlóży p rz e la ć  do Rady 
szkolnej krajowej na ręco c. k naczelnika 
pow iatow ego, w (.'■orego okręgu kandydat 

najdalej do 30. sierpuia b. i.

. tX £ .  -iI
= — =— =— =

T ? l» g ra f  «  iy  ko ro  w ie d e ń s k i
z dnia 30. lipca

Oblig.dług.p<.ńst.5’ 't  na lO i zł. m. k. 
P o l/o z . nar.1854 j%  na 100 zł. m. k.
Losy z rc ki 1860 ............................
Akcje banku nar.............................   .

„ ro  warzy st. kred. na 200 gł. 
uubdyn 10 fu*., sterliugów . . .
D ukaty cesarskie aZtukB » .
Srebru za 1Q0 zł w, a.......................

Vi A
zł. 0.

W 65
63 00
on 90

735 00
2\ 10
113 6t

5 40
1U b )
J0:

W ied ™  8 f . Iiftco. |

Metaliki na wal. austr- 
Poży zka naród. , . •
Mutaliki ńi m. L 
ubL ind niż. auśtr. . • 

„ w ig ie rsk ie . . 
,  , chor. i sław . >

biiś nw iskii .
’ „ - ,  aiedmiogrod. .

P b iv c 7 ki lo te ry jn e
UDIig. gal. pożyczki głodo­

wej z r. 1866 t  ■ • •
Losy poż. z r. 1839 (całe) 

r- » » l*Pś ■ - ■
„ 1860 . . .

* n „i 1864 . • •
„ m srebrnej z r. 1864
» « „ z r. 1865
„ k'P‘ tpwe . . n .
„ ks- Esi, rłtazegu . .„ ks. s a l m ......................
„ nr. f a j l y .......................
„ ks . K lan . . . . .

hr. Śt Genois . . .
^  ks. W ‘ndischgi S t1

■ i
“bl . W cidstein 

r idołfa
L is ty  z a s ta w  ie  

“feanku narudowtffeol z t  t 
1 w monecie konw .V i“ 

w walucii t str, I0 ,‘ 
Ganc Zatd kred. 4% . .
Gal. bank hlpóteczn^ ,  J 

A u str . Zakładu kred , ziem.
A kcjo  b a n k ó w  i p rz e m

Bauku ra ro d . atjsb ■ j 
„ anglo-auttr . . .

Zak*. kred. dla t  i przem. 
Kolei pełn . i erdynanda . 

„ Karola Ludwika . .
1 * ozerniowieokiej , . 

Prior. kolei Kai Lud. za 190 
„ . l w .  ozern- za 100

R ui h* z a ą r a n k z i i t .
(3-nrióą.ęozne. ■

Napoleondnry. [  . /■ • - • 
Augnu. 100 złr. nr- • • -
Franjrf. n. M, 10
H im b i.
.  on ,n  1( fht. 
Paryż 100 trąpa- 

f  . n r y t  2** 
Renta 9%

HIt j .
. i - . o i '  
lip ca

Piauą Zy!.
zł. c.

55(89
63130

5ó 00 
63 $0

53lao .10
86100 25
7B &T 77 ,.0
76 Oo 7 7 ,00
66 75

I

,25
§6 25 (00

7>70 i3*, 70

100 ioe ?•
170 171
78 78 50
95175 96 25
J7I60 37 95
69 00 70 0"
72 00 72 5 '•

137 25 137 50
000 00 172 00
40 00 4: t/l
36. fiO 3? 0
00 00 57 W
33 10 Oó
21OD $>

29 01)tri
s

;

\JU
75

cZ
15

tli.-
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98 00 98
v

93 40 “3 06
74 00 74 50
?8 00 88 50

100 50 101 00

737 00 789 00
161 75 162125
215 10 215 30
1860 Ofl 186i (00 

210(75210 25
183 25 183 175
94 00 95 00
76 6u 76 175

•̂ r

: 9 07 i te
94 60 ?u
s l i

00
(•)

113 65 113 7a
| 45 l f 4 j 15

l « 9  921 00rpu

a D a .lii ho

P«ciąg(

SU

k o le i
K o rb la  L a d w ia a

L w i . i iOdchuSsą Ze L iw .iw ą  o g  
^  * u g-

» ż K r a k o w a o g
1 w O g

Pi zyćhi»daą do L v. ó w a  o g.
» .  o g

do K r a  ko w a o
« . o g.

ż e la z n e j
7W  i

5. m.
5. m. 2>ś. » .  
L0. m, 20. i

8 . m ..4 . w 
8 . m. 40 w. 
8. m. 32. A 
2. m. 54. - 9
6 . u  15. r

zamieszkał.

Z Rady szkolnej krajowej.

Po csąą i m « i  u e le z n e l L v  trw .k o  
4 Ice rn lo w ieeB le f i

Odchudzą ze i  w W i  o g . lu - rąuo- 
.  ,  i i g .  Ib. wieozor.
, i C c e r ni u w I e u #• *• m 1

#, 6. 30 m. w.
Przychodzą do l w d & l  > gód i. 5 . rano.

„ o jioaz. 5 . s ie o i
do C * e i n i u w i e o g . 8, i 5 .

I • O * . 8. 14 Ul



GAZETA NARODOWA z dnia 3 1 .  Lipca 1 8 6 8

r o d a i ę k u w a n i e .
W ybrane o* osiatniem  posiedzenia R a­

dy gminnej nauczycielki dl i szkoły żeń­
skiej m iasta Bnczacza składają niniejszem 
p mu P io trow i Langowi, e&zamiuowaneuU 
naujzyci* łowi, obecnie pomocnikowi prz^ 
sekcie  głównej w B uczana  i sekretarzow i 
lilii T o w aizy stw j pedagogicznego, na jser­
deczniejsze podziękov,„nie za trądy , pod 
ję te  przy Przygotowywania tychże do egza 
minu ncaczycielsk.ego.

Nauczyciel ten, obarczony pracą prze 
chodzący siły , szczapłem wyposażony ad 
jutum, w poczuciu obyw atelskich obowiąz 
k ó ł , pojmując trzeźw o i racjonalnie po 
trzebę fachot o uzdolnionych nauczycielek, 
^odał podpisanym pom ocną rękę, podjął 
się pracy, k tóre ' owooe spraw iły , że pod­
pisane przy  obsadzenia posad w świeżo 
otworzonej szKoie żeńskiej naszego miast i, 
oparte na kwalifikacji, j»kę ty lko  tem u
zacnemn mężowi zaw dzięczają.nw zgiędaio-
nemi zostały.

Obowiązkiem tedy icn jest, podzięko­
wać Ci Szanow ny mę* i za Tw e s ta ran ia  — 
dziękujem y Ci tedy dzisiaj z ca łą  serde­
cznością za trudy , wynagrodzenia m 'ec pie- 
mogące, i oby bezinteresowna nsimoac ./a 
znalazła odgłos w myśli Tw ych kolegów .

Bnczacz d 28. lip ca I86b. 2364 1—1
Eleont. ra Oappe• Bronisława Zbysław.

Podziękowanie
które składam  W . pana med. dr. Leonowi 
Ziemiańskiemu w Przem yślu za jego tro ­
skliw e zajęcie się wyleczeniem oa mej tw a­
rzy  wrze In niebezpiecznego, czarnego, 
krubnnkułem zw anego. 2367 1—1

J a l i a  D z ie d z ic , 
in n a  urzędrika w Przem yśla.

W INOGRONA
szczepu włoskiego z VosIau i Peszta, 

zakupił handel

KAROLA BA11ABANA
we Lwowie 296, pod „Złotym kogu­
tem* w w ielkiej ilości po taniej ce­
nie i może tak w pudelkach on 
2 funtów, jak  w całych  koszach  
oryginalnych, po cenie umiarkowa­
nej od dnia (najdalej) 20 . sierpnia  
na prowincję, jak  i w miejscu od­
dawać.

Ciągła pogoda sprzyjała gro­
nom tak dobrze, że mogę Szanownym 
moim gościom za grona rzadkiej pię­
kności zaręczyć. 2342 2 -3

Zam ówienia będą z wszelką 
starannością wypełniane, u dnie ozna­
czone do wysyłki ściśle dotrzymane.

Huta szklarnia,
nowej i umiejętnej konstrnkeji, znpełnie 
urządziri/a. wraz znaleźącem i do aiej bi dyn- 
kau.. fabrycznemi i m «> zkaln imi, agroda* 
mi, z rocznym d o d a tk ie m  1000  d o  1300 
sążn i d rz e w a  opałow ego, je s t n a  6  d o  12 
la t  d o  w y d z ie rż a w ie n ia .  B liższą w iado­
mość adziela Zarząd gospod trezy  W la d y -  
p o la , p o c z ta  B e tz . N  celu zaś oglądania 
b a t. zgłosić się należy do leśn ic iego  w 
K nliczkow ie ko lo  B Iza 2363 1—1

24 la t w ieka, 
wykształcony w 

a  zawodzie piwo- 
7  warskim w wiel­

kich brow aracr czeskich, którem i też sa­
m oistnie zarządzał, życzy sobie być um ie­
szczonym odpowiednio swoim zdolnościom: 
a gdyby była nadzieja k ilkuletn iego umie­
szczenia, c bowiąznji s ię  odpow iednią kau­
cję złożyć K toby sobi. życzył z nim 'wejść 
i jak i uk ład , raczy się do n iego odezwać 
po cze s in  lab  niem iecka, pod adresem : 
J ó z e f  D o n b ek , piw ow ar w K linie w 
Czechach 2365 1 - 3

P iw o w a r *

j p - i r y ż
1867,

U udyn 
18.2.

Ala Graben Air. 3.
W W ie d n iu , 1 S to c k , E c k e  d e r  

2194 K B riitn e rs tran se . 93-200
MAGAZYn  SUKAli

Keller tfc 411,
w yszczególniony najwyższym

medalem zasługi 1867.
Poleca najlepsze suknie męzkie w łasnego 
wyrobu, podług najnowszy ch żnrnalów 
nony po zdumiewająco nizkich cenach

Ubranie letnie
J *  1 3  z ł r .  w  tu a .

Ubrania płócienne
od 10 do 26 zlr. w  a.

S u r d u ty  w io se n n e  
P a lta
S u r d u ty  m y ś liw s k ie  . . 
F ra k i  i t u iu r k i  . . . ,
S u ta n n y   ......................................
S z lafro k i . . . . . . . .
J u p e tn e  u b ra n ia  . . .  
S u rd u ty  c o d z ie n n e  d d  b iu ra  
S p o d n ie  , .  . .
K am ize lk i * . .
D branij

o d  z fr. 5 d o  z łr . 24
o d  z łr .  8 d o  z łr . 28
od z łr .  6  d o  z łr . 22
o d  z łr . 14 d o  z łr .  28
o d  z łr .  16 d o  z łr . 30
o d  z łr .  8 d o  z łr . 26
o d  z łr ,  12 d o  z lr . 36
o d  z łr . 4 d o  z łr . 12
od  z łr . 4 d o  z łr .  12
od z łr . 2 d o  z łr .  8
o d  złr. 3 d o  z łr . 8la d la g im n a s ty k ó w

^  Oprócz tego  w szelkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej.
r i A ^ Zm f e r 7 1wQl! S  M o b iśc łe  lu b  l is to w n ie ,  z p oda- 
n lA rń tr ł  i t a n i P i i S i ? * 1 (o b ję to ść  d o k o ła  p ie r s i  i 

^  d o k o ła ) ,  w ja o k o -  
lu b  1 ■ L o b r a iS ^ ” * n ie m  n a le ż y to ic i  W g o -

s ła b ic ,  n r a z y w s * /  z w ia s ic ia ,  ze  w o b ec  n a n lrw u  
s p ra w u n k ó w  w  in te r e s i e ,  n iep o d o b i e ń s t ^ T . 1̂  
i  m n o ż ą c y c h  c o d n .a  ‘ ^ ^ d w A ó w T w a ?
o ró b k i DriyjmUjemy n a  s ie b ie ,  gd y  n a i r  9 po d  
K l o r  V c e n a  -  w y b ó r  s u k n i  w edTue w la .n e io P a * 
m f e n n a m  o c e n ie n ia  r z e c z y , . -  d o f i c . . . ,

li m o u p u w i u u u i v, u u7ści p r zy j ąć  uapowr ot .  ^
Keller.; Alt, G ra b e n  N ro . 3 ,  W ien ,

Sprawozdanie
g a l i c .  

i  2 4 ,
ku podniesib-
czeiwca r. b.

z posiedzenia W ydziału Towarzystwa
niu chowu koni i  w y ś c i g ó w  z  d n i a  2 3 .

1. U ch w a lo n o  p o d z ia ł  n a  se k c je  :
S e k c ja  I Nadzór w ynajętej realności, dc nndacji hr. SkarbLn należąoej, i areny. -  

Nadzór yiierwszej przydzielono Juliuszow i hr. B ielskiem u, areny W. Kazimie­
rzowi Tnczyńskiem u i  nr. Ju linszow i Lielskiem n 

S e k c ja  II. K asowość nr. W lodzimieri.owi tSaw orow skiem n.
S e k c ja  III. .C hów  koni* Juliusz hr. B ielski, W . K alikst Ochocki, W  Kauimierz Tn- 

czyński i Stefan hr. Zam.ijski,
2. Uchwalono sprawozdania z posiedzeń W ydziała podawać dn publicznej wiadom ości.
3. L o  kom isji centralnej w W iednia wybrano W. Erazm a W olańskiego.
4. Uchwalono odne y ie  do wezwania kom itetu ceu. kró l, galicyjskiego T ow a­

rzystw a gospodarskiego, i obrano delegatem  T ow arzystw a na ogólne zgromadzenie Io w . 
gospodarsk iego  z dnia 30. czerwca r. >. A leksandra hr. D ziednszyckiego.

5. Uchwalono stosnjąc się do odezwy c. k. nam iestnictwa z dnia 6. czerw ca r. V 
do 1. 23468. W ydział przedstawił delegatów  do rozdzielenia prem iów cesarsk ich  na s ta ­
cjach konkursowych w BrzeżaLach, Czortkow ie, K ołom yi, Samborze, Mościskach, T a r­
nowie, Kraicowie * Nowym Sączu.

6. Uchwalono w ystósowat pismo uo pp. delegatów , aby ptssj rozdaw ania nagród 
poczynione nw agi raczyli przesłać W ydziałowi w celu poczynienia odpow iednich kroków ; 
dotychczasowy spo ób prem iowania nie odniósł pożądanego reznitatu  dla chown Koni 
n mniejszyen producentów.

7. iJ oh walono wystósowac odezwę do w szystkich Rad pow iatow ych z zapytan iem : 
czy dotychczasow e jtacje  ogierów  rządow ych.po pow iatach znajdują się w odpowiedniem 
m ejsen* czy.ilość ich je s t dostateczną? w ra -ie  zaś gdyby w pow iecie nie było  s ta c ji 
o g ieró w , jak i yiinkt byłby wskazany, i jakiej rasy  ogiery  byłyby pożądane.

8. Uchwalono w^stósować przedstaw ienie do c n. nac iln e j komendy, że w inte­
resie W ysokiego rzą in i gospodarzy byłoby, gdyby licytację wybrakowanych i nadliczbo- 
wych rem ont zawczasu do pnblicznej wiadomości podawano bo najczęściej gospodarze z 
drogiej ręk i cd handlarzy musieli odknpow ać rem onty do g o sp o aa rs tu a .

O. k  Jeneralna komenda raczyła najnprzejmic do tego  sie przychylić i do 1. 5210 
z dnia 13, lipca r. b. wydała rozporządzenie do du ty izącyeh  oddziałów, ażeby w in te re ­
sie rządu i gospodarzy naj główniej zawczasu uwiadamiały W ydział Tow arzystw a, gdzie i 
k iedy rem onty sprzedawane będą, aby te n że _ b y t w możności, udzielić ty „a wiadomości 
okolicznym gospodarzom . —

9. Uchwal ino zrobić przedstaw ienie do c. k . m in.sterjnm rolnictw a, aby na razie  
w celn  zapobieżenia brakow i ogierów  rządow ych w k ra ją , subwencjowano pryw atne 
ogiery zdolne do rozpłodu, jak  to  się z najlepszym  skutkiem  dzieje we Francji, obecnie 
bowiem jeden og ier rządow y w ypada n i 40. k lacry .

10. Uchwalono zrobić przedstaw ienie do c. k . ministerjnm rolnictw a, ażeby kom isja 
wybrana z członków Tow arzystw a w celn lustracji i brakow ania ogierów rządow ych na 
stacjach' w Drohowyżn i Olchowcach niebj la wzywaną przed samem wysłaniem  ogierów 
na stacje po kraju , ty lko -arzz _ d ich pow rooie na zimową stację Jo  Orobowyża i 01- 
chowca, aby dać możność zarządow i stadnin i ogierów  zastąpić wybrakowane 'nnemi. 
Dctychozas bowiem czynności kom isji były  czczą formalnością, a dla hrakn cza tu zastą ­
pienia lnnerni w ybrakon ane ogiery rozsyłano po kraju.

]1, Uchwalono wystosować zapytanie do c. k . ministerjum rolnictwa, czy w tym 
rokn będą kapowane ogiery w k ra ja ł  ażeby zawczasu mógł W yd/ial zawiadomić ho­
dowców i producentów . C. k, m inisterjum rolnictwa raczyło na pow yższe podanie o d ­
pow iedzieć, jak  następ_je ■

.odpow iadając na podania pod 1. 1, 3, 9 i 10, nwiadamiam szanow ny W y­
dział, że stada i stadniki rządowe uotęd jeszcze pod zarząd m inisterstw a rolnictw a
nie przeszły. Rokowania, k tóre s ię  z końcem b. m. rozpocząć m ają między dele-
g -  mi ministterjnm w ęgierskiegu a ministerjnm rolnictwa, praw dopodobnie dłuższy 
czaj potrw ają. Do chwili obięcia zarządn stacji ogierów i itad nie je s t w możno­
ści ministerstw o stanowczo na stawione pytania odpowiedzieć, nie om ieszka w sze­
lako  po nastąpionem porozum ienia z szanownym W ydziałem wejść
jaśnienia i w_':aż ‘ środki, które najkorzystniej do osiągnięcia 
doprow  idzic powinny.*

„W iedtn dnia 4. lipca 1868.

w bliższe ob- 
w ytkniętego celu

236? 1 - ?

Al/red Potocki m, p .“

Z Wydziału Tow. ganc. ku podniesieniu chowu koni i wyścigów.
Lwów dnia 26. lipca 1868.

Erazm  Wolański w ice -p re ze s .

Uwiadomienie.
W państwie Czarnokońce można 

do 20. sierpnia r. b. dostać dostać 
2000 korcy p szen icy  w najpiękniej­
szym gatunku. Ktoby potrzebował, 
raczy się zgłosić io Z a r z ą d u  — 
ostatnia poczta Dawidkowcć. 2358 2-6
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Naturalne 
franenzkic  
hiszpańskie

~ m  J i l .
Największy ausrrjacki bandel win w yw o­

zowych i przewozowych

Aleksander Fioch
w W iedniu, Bdckerstrąsse Air. 8

poleca sw e  wyborne gatunki win p ra­
wdziwych w ęgierskich aastrjackieb , fran- 
cnzkich, i hiszpańskich win deserowych 
niefałszowanych, po następrue przytoczo- 
2196 nyoh tanich cenach: 14-24

Napełniona natnr. dnża flaszka
FesU w akie czerw 

„ A nsstich . 
R aster s-asbrach - 
T okajskie . . , . 
Tokaj esencjonalny 

W na z

lub białe złr. — .U  ct. 
- . 6 0  , 
- . 7 0  ,  

1.20 ,  
2.50 ,

Bordeaus:
Mćdoc, 8 t. Jn lien , St. Eatćphe złr. 1.70 ct. 
Ohateau M argani . . . .  „  2.50 „
C hateaa Lafitte grand vin .  3 .— „

Szampańskie:
Gieslea et Co. H eid sieke t Co. złr. 2-50 ct. 
Napoleon gre a vin . . .  „ 9. >o „
>nbertine e t Comp. . . .  „ 3.75 „

Wina dese-owe:
Mnsoat Lnunl, O ld-Sherry . złr. 2.— ot.
Malaga bardzo stare  . . .  „ 2.50 „
Madeira d r y ...................................  2.A0 ,

E kspedjn je  tię  na zam ów ienia sześciu 
(6) flaszek w pacz'ce na rozm aite ga tnnk i, 
> we flaszkach na V, w iadra niezw łocznie, 
za pobraniem należytości przez pocztę lub 
przp,;aW8Zy nie franknjąc. D okła-

Przesyła się za darm o trtnko . 
oł. b*°r°oin zn ."zniejszych ilości, re-

m h n t ia ’ handlarzom win i w łaścicie- o m hotelów  od3t Mjc Bię l S0buy raba t.

L
do przedmiotów wykładanych bądź w szko­
ła  >h przygotow aw czych, bądź w gi nna 
zjalnych. m ogący się wykazać < hiubuetuj 
św iadectwam i * uabytych wiadomości i 
praktycznego tyohżi zabtosowani* y z e z  
la t kilkanaście w domach obyw atelskich, 
przyjąłby obowiązek sanczyciela uczniów 
ozy to nozęazczających do szkół, czyli też 
przygotow ujących się do egzaminów pry­
watnych, we Lwowie lnb na prowincji — 
B liższą w iadom ość powziąć możua w han­
dlu p ,,'iogdanuw ieżow a, przy  placu Marja- 
ckim albo w Administracji Gatety Narodowej.

2J66 i - 3

Najpewniejszy środek
przeciw wszelkim słabościom , k tóre z nie­
strawności, słał ego i zepsnteg > żołądka, z 
obstrukcji aibo humorow, butwi< rości' w ży­
łach i wnętrznościach, tudzież z wilgoci zby- 
teczn !*>ch albo zepsutych, z żółci, z ostrości, 
z w iatrów. jak o te ’i z atonii pochodzą, jest 

tak zwana 
P r a w d z i w i . .

orzeźwiająca
dr. J. G. k i e s o W a  w A ugsburgu. 

Esencja ta  pomiędzy w szysikiem i innemi 
środkam i domowemi zasługuje najniezawo- 
dniej na pierwsze miejsce a przez swoją 
w ylorm , i n ieskazitelną skntcczLosc uzy ­
skała  sobie już sławę światomą, tak  dalece, 
że w b rrdzo wielu domach, a szczególniej 
po wsiach, gdzie lekarza na zaw ołanie nie 
zawsze mieć można, jak o  najdoświadczeńszy 
nieoceniony środek zawsze w zapasie u 
trzymywanym bywa. 2JU1 17-20

Cena l  dużej flaszki 1 zł. — cnt.
„ 1 małej „ — » 50 ,

G łó w n y  U i d  tej tak  nieocenionej a 
prawdziwej Esencji dla okolicy Załeszczy- 
ckiej znajduje się w handlu k o rz e n i, win i 
gali nterji pana

Jó ze fa  K o d rę b s k ie g o .
do k tó rego  przyjaciele tej Esencji raczą 
się udać.

W e LW OW IE w «>>rekacn p. A d o lfa  
B e r lln e ra  i p. T y tu sa  L h o tsk e g o

«f m Gm Kie S u  U) w Augsburgu.

Esenqa

I G N A C Y  H E B C O K
we LWOWIE, w 2 9 5 ,domu p. B. Stillera, przy ulicy Halickiej 1.

poleca swój obficie zaopatrzony sk ład  ~

OBIC PAPIEROWYCH (pokojowych)
z najlepszych fabryk francnzkich, angielskich, niemie­

ckich i wiedeńskich,
które z powodu przeistoczenia swego handlu

W F  po znacznie zniżonych cenach sprzedaje.
Obicia do pokrycia pokojn średniej w ielkości, objętości 60 stóp bez si.Jtu , od złr. 4.8u ct. 

•  n » > n 60 „ ze ( ufitem od złr. .8 60 ct
Pojedyńcze zwoje oti 20 ct. stopniowo aż do z łr. 12.

f  W zory, cenniki i wszelkie żądane w yjaśnienia udzielają się najchętniej od­
w rotną nocztą. 2170 6 -  6

Zamiejscowe z.amć vien'a uskuteczniają się natychm iast z w szelką Starannością.

H a r t m a n i i a  T y c k t u r a  w y t ę p i a j ą c a  o w a d y
dla A u s t r j i  i Francji przywnejcm  law arow nua,

dotąd jako  n ie p rz e w y ż s z o n a  a naw et n ie d o śc ig iiło -  
n a , ostała się i u tw ierdziła wobec Proszku na owady, 
jakoteż wobec innych w ten zakres wchodzących na- 
śladownictw, które dotąd najczęściej zaledwie ;»wnę- 
trzną formą potrafiono uczynić ,iodobnemi u. wyrobu 
naszego. 217? 6—12

T akie ty lko flaszki są niefałszowane, na których 
obok stojąca w inieta i nazw isko na ze na sakle .a  wy­
ciśnięte. Lmż-i flaszka po b(j ct., pólflaszki po 28 ‘ct.

D ojta można w n a sz y m  g łó w n y m  s k ła d z ie  
w  W IE D N IU : H a r tm a n n  i j ' M it t l e t  S ia d ł ,  Biłc- 
k e r r tr a s s e  N r. 3 , i w e  I  W O W IE  r  sptece A Berii 
uers- w handlarh Mańkowskiego, Iga. Hercoh , Bhrlicha, 
N. Baumana Synów, Berła Seklers. u Jona* t  ” euer.

m  i  a  n  a  l o k a l  cl/
Skład c. k. uprzyw. fabryki pod firmą a-

8 0 H T J Ł 8 B M ,l ' Ł l ,
w Wiedniu , (iriillemayergasse Nr. 418,

z Jaiem  1. c z e rw c a  przeniesiony na , E c k  d es K ttrn in c rr in g e s , A k a d e m ie a tra s -  
se N r. 7“, lilia  n a  W ie d * n in , F  i r o r i le n s t ra s s e  nebet, dem Bazirksge_ricut, poleoą o b ­

fity sk ład  s tu ró w  d re w n ia n y c h  od 1 złr. i v y że j. -----
Ż a lu z je  dn  p o d c ią g a n ia  od 1 złr., najnowszej konstrukcji, e le g a n c k ie , moone i 

bardzo lekkie. — Z a s ta w k ' do  o k ien  ( k r a t /  skrzydłow e z drzewa) id 4G ct. — M a- 
te r je  z d rz e w a , tkank i, do ożywania na rozliczne przedm ioty, łokieć kw adratow y po 
3> c t.— M ate rje  z d rz e w a  p o d w ó jn e  n a  d y w a n y , po 60 i 80 ct. — O b ra z k i n a  d r z e ­
w ie , szczególniej dia domów gościnnych i salon , pr„edsta ziające < kobee obrazki K o­
miczne I dzajowe. od Z złr. — D ra p e r je  d o  o k ie n  do jadalni s y p iu j i  i salonów po 
złr. 3, 4, 5 itd . — Z a s ło n y  J o  p iecó w  z m aterji drewnianej po złr. 1 i wyżej. — K u- 
s z y k i p a p ie ro w e  od 3 złr i wyżej. — K o sz y k i d rew  iia e od złr. 6 i w yżej. — N a­
m ioty o g ro d o w e  od złr. 25 i wyżej. — Bu d k i  d la  p só w  łańenchowycł i ooko jow ytb  
piesków od 3 złr. i wyżej. — D y w a n y  z w ł ó k n a  w o d n e g o  łokieć po 30 ct, i wyżej.

Zwracam cakźe nwagę na moje g o ź d z ie  p o rc e la n o w e  t m e ta lo w e , >re o 
w iele teraz są tańsze u mnie. 1 2-Mj J —12

Tylko do tl5* sierpn ia  nabyć możjia
promeso w oa losy i 1Ś64 r,

po 3 zlr. sztuka już z wliczeniem stępia, na które przypada
główna wygrana złi\
z u w z g lę d n ie n ie m , że  d u  p o w y ż s z e g o  te rm in u  o tr z y m a ją  b io rą c y  

s z tu k  10 j e d n ą  g r a t is .  J o b  C . 8 o t h _ e n ,
2353 2 -  ? W ien, Graben, 15.

Pod temiz warunkami w  Izbie w ekslarskiej
J T a l a .  j » j »  W l i * o I b  ^

w e L w o w ie , przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod 1.
311 m. obok domu Gromadzińskiego, na dole.

Tamźc kupujti się  i sprzedają w szeli.ie  papiery p anstwo- 
v e  i przem ysłow e pod warunkam i przystępnemi.

ermap
badowniczy młynów, technik do nawom/ mia łąk i pól (irrygator i drenarz), m e­
chanik itd. itd. uwiadamia wszystkich, którym na tem zależy, iż odbywa obe­
cnie podróż po Europie w celu wydoskoualenia się w swoich zawodami, tu­
dzież ocenienia swych najnowszych wynalazków. Zerazem zwraca uwagę 
P. T. interesowanych na swe ogłoszenia w Gażfiie Narodowej z d. 1. lutego i 
w Czasie z d. 9. kwietnia b. r-

A d res: A . M . H e r m a n ,  inżynier cywilny, Podszumlańce, poczta Bur­
sztyn w Galicii.

Berlin dnia 19. linca 186  , 3

A .  B - f i d  * C O E r t u . ’ *

kantor dla interesów giełdowych
w W ie  <fn i a ,  g  traachgaese ^r. 3,

OflT* n a p r z e c i w  l o k a l u  g i e ł d o w e g o ,  
poleci sn e  asługi do załatw iania w szelkiego rodzaja interesów  giełdow ych, jako to  
^akupna i sprzedaży, tudzież interesów premiowych i t. P-, pod warunkami nader ko- 
rzyBtnemi, przystępnem i dla każdego. K antor ten ofi*rUJft pnbliczuosci nawet niem a- 
jacej z giełdą stosunków, u d ó a ł w operaciach gh»do ®ycn za stosunkow o bardzo m a ­
łą w kładką i wykonywa wszelkie udzielone zleoenia za bardzo m ierną prow izję, 
w y n o sz ą c ą  w sz y s tk ie g o  t j l j ® !  z tr .  od 5000 Ą 1- n u ainaln“j wartości.

P ro g ra m ó w  ud*iela n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i .ra n k o .
K antor kupuje i sprzedaje  wszelkie majaęe wstęp na g iełdę pap iery  pań: tw ow e 

i pryw atne krajow e i zagraniczne p 0 kursie dziennym. -- 2284 5 —12
T a m ż e  d o s ta n ie  ta k ż e  lo s ów  n a  ^p ia tę  r a ta m i da k  n a jta n ie j

A. Petschek s Gomptolr fur Borsengeschafte,
WIEAf, S trau ® h g as8e Air. 3. D er B ó rse  g eg en fib er

K ute,
  * Ł  ®  «? Z3F ' c a  J i
do odważania wozów z tow aram i i ciężarow ych, 

(10 le tn ia  g w a ra n c ja )
W a g i  nnosaąee ciężaru:

50 60 70 80 100 161 SOU 300 ctn.
cm  a :  350, 400,450,500, 550, 650. 750,900 złr ‘ 

K u te  w a g i do  w a ż e n ia  b y d ła  (system n decy’ 
malnego z 1' letnią gw arancją), do w ażenia wo" 
łów, nierogacizny, ow ite , krów, cie lą t i rozm ai' 
tych innych przedmiotów, 
nuoszące ciężaru 15 20 25 30 cetnarów

cena J i .  ló o T l2 0 , 150, 180 bez poręczy, 
jeana i ż botrzebuemi ao  onychże ciężarkam i. 
W agi z  poięczami i razem z c iężarkam i'każdr o 
15 złr. droższa; % Żelaznem: poręczam i, lecz tak ­
że wraz z ci-żarfcymi o 50 złr. droższa L ż d a  waga.

K ute, przez c. k. urząd cymentniczy w W iednia 
zbadane ostemplowana w ag i d e c y m a in e  czwo 
rokątne (8-letnia gw arancja) o sile inosz»cei cię­
żaru: 1 2 3 5 10 15 2i  26 30 40 50C(,n.
cena 18. 21. ł / c 5 , 45, 55, 70. 80, 90, I0>>, ł l V  łr .

W &gi d e c y m a in e  (syst. pojed .), szalki (raise-
C7Ki) do nicii wediug życzenia; nnosząee cięża­
ru 1 2 4 10 £0 30 40 50 60 7u 80 ft.

przez c. k . urząd cym entniczy w  Wiedniu gbalane
* oJKZl C 5  W f Ł  * -

K ata w aga ^ e> ymałna
":Wor0,.^*na

ostem plowane  
o  x  t  a

W aga balansowa.

cena 0 , 6,7.50,12, 15, 18, 
S k ła d  g łó w n y : S ia d 1,

Nakoniee wagi i ciężarki w szelkiego rodzaju. Zamówi jnia z p ro w ir^ n  „.fcnfe-
^ p ia ją  się niezwłocznie za gotów ka lub za p rz e k a rm  — -  J ' -

2(j 22, 25,26,50. 30 złr, 
S in g e r s tr a s s e  Nr. 10. W ien .• A  WflAgeu- a. Gewlchtę-Ffthrlkaut * Wien

,en‘ F abryka: V- H undsfbo^m erstrasst N r. S9, nnd G /lessgasse Np 3 8 .

W ydawcą ; W itąlw W . Sm 0Ch0W»ki. Właóoiciel; Jan B e d e u r t  r o d p o w i e d z i a l n y ; P l a t o n  K o s t e c k i
’■ ' ............ 7 ' t-A Dru» Kornela Pillera.


